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mm orzetlw i
O M y a d s  oszustka taljzywzgo Rsiscia Sapiehy.

Warszawa. Jak się dowiaduj* nasz korespoa- v a  marszałek Plłsudsk* 
dtmt, w najbliższych dniach przybędzie do Lwo- Jskowych.

sprawach ściśle woj*

h n a i a i  i i t i e  l l t e a s M e j i  c p n - z m u  I  Li r z c i b Iu c ś c I .
Litew ski partyzan t d rw i r  posłów  pabklego

szaulisów
W arszaw a. Tel. wł. (tn) Z kol au tory tą- 

tyw r.yęh korespondent W asz ' otrzym uje na- 
Stepujące wyjaśnienia, w spraw ie ostatnich 
w ypadków  w Kłajpedzie:

W  ubiegły pbn ©działek wojska fra n c u sk i 
już o g-idzinte t t  rano w siadły na okręty  zaś 
0 godzinie ó pu południu opuściła Kłajpedę 
kon tsja  sojusznicza, uw ażając zadan e  sw e za 
ukończone.

Nączeipik rząou litewskiego Oajius p rzy ­
jął dotychczasow ego posłą w Kłajpedzie p. 
Szaroty  k tó ry  mu ośw iadczył, że rząd  polski 
uw aża Sza .{ton eczne pozostaw ień e  go w Kłak 
pedz.e, pon:ewaiż rząd Oąjlusa posiada $apk- 
cjc komisji sojuszniczej na zasadzie jego no- 
mnMcji.

P . Gallus ośw iadczył, że rząd  kow  eńskt 
ze względu pą brak  stosunków  dvplom atyrz; 
nycji i konsularnych m iędzy Polska i Kownem 
Jest r rz c d w n y  pozostaw ieniu przodstaw.cfela 
Polski w Kłe’p e d r e.

P o  południu zjaw iło się u -posła S zaro ty  
dwoeh of cerów  Jitew skch z ram ienia p. Bud­
rysa  dow ódcy oddriafó r  pow stańczych któ ■ 
rzv  w ezw ali go do opuszczenia Kłałuedy, du- 
nlew aż obecność posła polskiego dgjała d raż­
niąco na żołnierzy Itew skicb . sk .o rnych  do 

.ekscesów  tak iż zagrażałoby to Jego (życiu (!).
Pos. S zaio la  zapro testow ał przeciw  temu. 

następnie uzyskał spotkanie z n. Budrysem. 
Okazało sn? że josi to niejaki Potow  ński. b. 
charge d*affa.reę Titewsk:. P. Budrys cynlczr 
pje rśw ctfczyL że o \2 w ro^dńle t>rzv^z; a 
tuto po o. Szcroee, które odw jppię go co Ty!*] 
«] v za$ M i& cia  litewscy sami sp&nia en# - 4

I francuskiego, 
na Wilno.

Zapowiada atak band

w a pułsk.edl. P. S za m ce  nie pozostawało nic 
innego, jak po złozemu pisemnego protestu' 
przeć wko tetr.u bezprawiu p-‘zez .rząd" P* 
Gallusa |  pO powierzeniu korrsu-owi angel-  
skiornu opieki nad urządzeniami delegacji pol­
skiej o frsc ić  na drugi dz eń Kła’psde.

P. Budrys mwarc?e mówił przed f ik u  cu* 
dzoz-iemcanii posostałytni w Kłajpedzie ze z 
protestu polskiego n c sobie n e rob podobnie 
lak 1 z  Protestu a  Fatlsne, w ysterow anego  
Rady ambesarierów .  t>\ tylko' “óżnieą żę 

protest Polski może echować do nortfulu, 
protest zaś p, Petisno musiał ujwyć w  
szufladce, ponieważ format ten był za du­

ży i napier zą łH ardylll).
f^ndczas dhiiższoj rnzmowv z p. Szarotą p. 

Budrys scharakteryzował ruch powstańczy  
łafco ruch faszystowsk3. Wory ma za zadr n a 
samodzielne ^zyskanie tego co sie Urw ie w e­
dług teł mniemań należy.

Oświadczył on. żć powstańcy po npnrżad- 
kowahiu stosunków w KTajpedze. to jest po 
oczyszczeniu m asta  z  e  ementńw orzyobyj 
nych M b e  pójdą irdzteindzlel rrzvtem  

miał etezyw sen  ha myśłi W  ino,
NależV dodać, że oddzlhfs pow stańcie fi* 

tew sk>  Mkie załe łv  KłąJcede składały sie 7 
w o sk  Regularnych lub pdireuujamyoh, jakiejn! 
sa oddziąłv szaulisów. podcior.e do organizacji 
naszych strzelców. Tąkidi szaulisów' jest oko­
ło 40 tvs\tev. Na ogół siły  zbrojne Litwy mo­
gą i ezv ć  n? 60 tvslec»’ wrpj^rncgo żołriprza, 
fO tyaięęy rezerwy  1 4 6  tys.ęcy  wauilsów.

PANCERZ OCHRONNY PRZED KUŁAML

Nowy rynsztućbk agentów francuskidk.
Paryscy agenci pc 'cyjni otrzsnr îli obecnie, 

nowy .yp pancerzy ochronnych, mających ch za 
bezpieczaę w wykonywaniu swego nebizp:-ecz- 
r»ego zawodu, przed napuść amj złoczyńców. Jat 
wjdzjiny na ryc n e, pancerz ten składa się z ply- 
,ck przylegających do caia w  sposób niekrępuia* 
cy zupeime swobody ruchów. Ma on równiej od,* 
znaczać się niezwykłą lekkością. -

NOTA POLSKA W SPRAWIE GWAŁTÓW 
LITEWSKICH,

Warszawa. Tel. wl. (m) Delegat rządu przą 
Lidze Narodów prol. Aszkenaze wysłał notę do 
hady Ligi v  sprawie wypadków fw ązanyck l 
obejmowaniem przez Po’skę przyznanej jei częac' 
pasa ąeutranegj.

ZY/OINIENIE OFICERÓW POLSKICH Z KAŻNI 
LITEWSKIEJ.

Warszawa. TeV wł. \m )  N adeyły tu wjadiy 
mości, że dwaj oficerow.e polscy, którzy towa­
rzysz y»'i* gen. Carton de V art i inajorowi Grando­
wi w podróży inspekcyjnej w pasie r „virtra'nyui 1 
dostali.się do newoii litewskiej, uwonjeni zostali 
skutkiem inte-wencj! sng.c sklej l wkiotce przyw 
Lywa,^ do Warszawy.
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Ohydne fałsze sowieckie 
o Małopolsce Wsch.

t w i e r d z ą ,  Ze  m a ł o p o l s k a  w s c h o d n i a
Warszawa. Tel. wł. (m). Zwróciło tu uwagę.

iż organ sowiecki w  Beri m e , iNaF.«mnve‘* za­
mieszcza od jakiegoś czasu tendencyjne w adomo- 
ścJ o Po sce.

Os atu o „Nakanume** pozwoliło scb'e na bzz- 
czelne przedstawień e stosunków, panujących w 
Małopolsce Wschodn cj.

Wedle togo j>Vma. Pdska sprawuj© w Mn‘o- 
posce Wschodniej pfiawdz we rządy gre-zy (!), 
które ludność rosyjską,!?!) doprowadzają do co­
fa* to nowych powstań. Przeciw powstańcom 
bladze polskie stosują represje, które przypomi­
nają wieki średn'e (!) Wojska pę-ske bo rą  jeń-1 Polsk1 
ców, zmuszając ich najs raszTwszeinł torturam i'

OBJĘTA JEST POWSTANIEM.
do zeznam Codz:enn’o n^we transporty wojska } 
aparaty otn Cze przybywają, z W arszawy, gdyż 
Oalcja Wschodn a jest cbicta pow-stan em (stel* 
Talk'spełniają Polacy — p sze ,Na'kainun;e“ — da­
ne w  W ersa u przyrzeczeń e szanowania u siebie 
praw mniejszości narodowych.**

Zupełnie zrozumiałem jest, i& to ohydne do- 
n es en e jest wyssane z palca. a Jbów em  w Mało- 
polsco Wschodniej panuje sta*© rtajzupeltiiejszy 
spokój. Kto chociażby przez godzinę b aw i w Ma- 
loposce Wschodn ej, przekona sic, ie  panują tatr 
stosunki takie same, Jak w  każdej irriiej części

ZdsniasHowai e tiinej rabaly niemieckiej.
Skandalcznc sceny na posiedzeniu Relchswohry. — O rgeszowcy otrzymał! wezwanie 
sta w enta  sto pod broń. — Nacjonaliści uslłu !q zatuszować cala sprawą I przejść nad nią

do porządku dz.ennego.
Warszawa. Teł. wł. (m) Z Berlina te le g ra f  ,Rofe Fałme" zapew ni, r* 

nrją: Na. wczorajszem  posiedzeniu Relchs- hrall udział tok te
Wehry poseł Bartz zażądał głosu w zw iązku. 
z  sensacyjńemi rewelacjam i o tajnem pos edize 
niu ReicHswehry.

B artz  oświadczy}, że nie m ożna pozwolić, 
aby  choć przez godzino kral pozostaw ał bez 
taformocjf n stanów  sku Jakie rząd hem lecki 
wobec tej Sprawy zaJm ue. Fes. B artz  m ówił: 
Rząd musj ośw iadczyć że z tymi rzeczami 
niem ą n‘C wspólnego. W jem z najzupełn ej pe­
wnego źródła źe w ostatnich dniach zajmowa­
no się te ml spraw am i. P raw ica  podnosi n e- 
s ły d ian y  tum ut. Padają  g ło sy :.P re cz  ze zdraj 
cą, precz ze sali!

B artz : W iem  dokładne, że członkow ie 
organizacji Orgeszu otrzym ali w ezw an e  s ta ­
wienia sto pod broń na ściśle c-kreśloną gpdzi- 
qq.  W szystko to przypom ina tv w o  przygoto­
w a n i  z roku 1914. (W  tem miejscu praw ica 
podn osla taki tumult. że ‘przew odniczący z 
trudem  zdołał doprow adzić do spokoju).

Jeden z  posłów socjalistycznych dołączył 
się do wvw odu sw ego poprzednika dotnagajfac 
rię  w yłaśnlem a teł sp raw y , tem bardztol, że

tem posiedzeniu 
brali udzlał także soctoilstvcznl ministrowi*

Na wniosek prezydenta Izby postanow io­
no z uwagi na to. że odpowiedź na interpela­
cje frakcji komumstvcz.nej dć> Izby nie wpły­
nęła. aby spraw ę posła B artza  nie rozpatry ­
w a ć  i przejść nad tem do porządku dziennego.

W arszaw a.: Te), wł. (m) Skrajnie praw i­
cow a .D eutsche  Ź tg.“ ząmiie$zcz>ając sensa­
cyjne rewelacje o mobil zacjl n emieckiei. na-r 
zvw a w adcmoścl te ..aktem  zbrodn’ narodo- 
woJ“, .Deutsche Ztg." pisze. że. „Rotę -FałweJ 
popełniła najw iększą zbrodnie, gdyż zaw ia­
domiła o d ecy zf obrony narc-dowei. która, je­
śli istotnie odpowiada praw dzie, mogłaby byg 
tylko sktorowaną przeciw ko wrogom  zew nęr 
tnznvm f nawołuje do wojny domowej komu­
nistów przeciw  w łasnej ojczyźnie.

Berlin. Tel. w L (c h )  Na dzislejszem popę­
dzeniu R eichsw ehry kontynuow ano dyskusjr 
nad  wćźprajsżerh oświadczeniem m fntotra” ob­
rony Rzeszy Gestora,. przvczem  przyszło  dć 
niesłychanie "burzliwych żaiść.

Kiedy poseł Frohiich potw ierdził p ra w d #  
wość rew elacji ..Rote Fahne“. oosłow ie ko­
mun styczni rzucfll sto ita Posłów p raw icy  m  
stekiem najordynarniejszych w yzw isk.

Po9©ł FrBhllch ośw iadczył w swetn prze* 
m ówień u, że k ac łia lśc l n em leccy nawtazalj 
po cichu kontakt z kapitalistam i francuskim i

Os‘atni atut niemiedii zagrożony.
Komentarz ,Tcmpsa“ do noty Cztozertna, ładu i gospodarczej ruiny. Rosia sthnowfłaW  

wysłanej do rządu polskiego, wywołał niema- 'v ewentualnej wofflto europejskiej czynnni 
la sensację. .gdvż zawiera p ierwsze ośw U td"i^ tdzo  poważny, .Oficjalna prasa sow ^cka 
ozento' gotowości uznania rządu sowjeckiegó; gapewnia wprawdzie, ze soy/J|tv mają.tmy 
!>-,zez. Francje, a w dalszym nastenstwfe do dencje pokojowe, n e  przeczy Jednakże Wcatć*, 
śesłego porozumienia się Francji z Rosją. Nić' że Rosja bezustannie się zbroi, reorganizuje 
wiadomo, czy opinia ta .Tem psa“ jest w yra- na szerokich podstawach swą armję. buduje 
zem prądów, m rtutocych w oficjalnych sfe- olbrzymie magazyny na broń i amurtic,^. 
rach parvskch. w każdym jednak razie jest o»| Niemcy czvnią olbrzymto wysiłki by za- 
r>a zubełnie zrozumiała, f zgodną z kierunkiem- pewhić śóbie trw ałą przyjaźń Rosji, prawdo? 
powojennej pol tyki francuskiej, - ipodobnem tost iednakże. że zą cenę uznania

Prasa nlemtocka zarzuca Franęjt naniczną sowjetów mr-g^by Franęto.dfżen a te. nicmie- 
obawe przed rewanżem Niemców. Jest tQ za- ,c]^e, sp^abzow ać ,tąk,,;zę N.-eimcy l>yłvwAW 
rzut n.ieshrszry i nleuzasadnicHiy, prawdą jest każdej konflągfaeji. ęufope^klej zupełrfie dd.fr 
jednakże że Francja, oceniając trzeźwo uspp- sobnlone. I z ‘“-go phnktu widzenia przypisać

> V Q  WYDAWNICTWA l
Dalsza, bardzo znaczna bo 70% bod w yż­

ka kosztów  druku, olbrzym ia podw yżka ceny 
papieru drukowego, pod-ożenie tary fy  pocz­
tow ej 1 kotojowej. tudzież bardzo znaczny 
w zrost w szystkich tory cli kosztów  w ydaw ni­
czych zmuszają nas do podn esienia cen poje­
dynczego egzem plarza i prenum eraty.

Począw szy od dnia 23. lutego i. egzem ­
plarz „G azety Poranne/** kosztuje

400 marek.
a począw szy od 1. m arca w ynosi: 
prenum erata mieś. bez dostaw y Mkp, 10.000 
t  dostaw ą w miejscu lub przesyłka po- 

-cztow ą Mkp. 17 000
zagranicą Mkp, 14.000

W szystktob PT . Prenum eratorów  prosi­
my o wpłacenie prenum eraty u  miestoc m a­
rzec w wysokc-ści powyżej podanej w raz * 
ew entualną zaległością najdalej

DO B-GO MARCA 
przyczem zwracamy uw agt. że tym PT. Pre­
numeratorom którzy dn teku dnia prenume­
raty nie uiszcza, bedzienw zniewoleń' wstrzy­
mać dalsza dostawę wiglednto wysyłkę na­
szego pism a.

Wydawnictwo ..GAZETY PORANNEJ"

sdb ton te 'f charak ter narodu nfemleekiejro, brn 
tnego m śc?w ego i nie m ogącego pogodzić się 
ze skutkam i poniesione! k lęsk’, przewlduto. 'iż 
Niemcy. gdv porosną tylko w plęize potnvś!ą 
o odwecie, o rrób ie  od rvskan?a tccro c* trak- 
taitom wersatok m straci!', I dtotego też zur>cł- 
n!n zrozum iałem  bvłobv dążanle, Frąncji me 
tv!ko do utrzvrnanla sobie przyjaźni dotvch

można rewelacjom  . Tem psa“ donosie  .zna­
czenie. O ffe o re  bowiem okazałyby sie prtoW- 
dąiwe. s trac iłyby  N;ernćv ostatni atut.’ którym  
Domimo obecnego osłabiento grożą bez przeto 
wV Europie, ' ;• *

P a zupelnem odosohlento Rosji od Ntomie<l 
hv?bv pokój eur-onejski rzec*vw5śc'e ufrW ^pc 
ny. gdyź niebem leczeństw o grozić może tył*

czasow ych swotoh sojuszników, lec*, także dp kr> ze sfrony Ferltoa. a Benito, odos^bipny, 
’>ozba\v'enla Niemców pompcv ze strony  nie,? 11 to odw ażyłby się new ątp liw ie  na tę gre b ć »  
7p,angatżowanoł dotąd nigdzie Rosji. M czvć  s ią . nadziejną. . .. . .
uależv z faktem  że mimo w ew nętrznego n e-l Dr. Jtóeń.

Zbrojne wystąpienie sowietów?
.WOJNA DLA ROSJI JEST KONIECZNOŚCI, -  ARMIĄ CZERWONA POWINNA STA-

NAC NA ZIEMf NIEMIECKIEJ*4!
Berlin, (AW). Stokholmski .,T 'dningen“ i wn!e. W ojna jest obecne dla niel konieczną, 

zamieszcza spraw ozdanie z nadzw yczajnego I Nądztojo na rewolucję Św atow ą nia i . s *
ajnego posiedzenia sowieckiej rady  kewnisa- cza sie, póki arm ja czerw ona nile stanie, n l 

rzy, Na pos edzeniu tem Trock mia! z a z n a -1 ziemi nłera eckiei -
czyć, źo Rosja winna obecnie w ystąpić ak ty - i

Francja wyśle misję do
W arszawa. Tri- w’. I n). Z Paryża tetografują: I „Echo Nattona'eu i „Journal de Debąts“ prze

Mtom zaprzeczenia urzędowego prasa opozycyl- strzegalą przed korapromCtacją, ua Jaką może sa 
u  podtrzymuje twierdzeń a, że gabinet ucbwa" i tn fa z  ć Francfo. . '
wysłać dc- Rosji eow, mtole spadjelną I ta wbrfew Nadeszły tu ntsma londyńskie podkreślali
życzeniu Mf lerandh. Misia będzie wysianą w rmtone ataiww ska Ergpsji wola? eowjejiJw J 
gu miesiąca. 1 • —  i twierdzą, tę  ich prognwyki * spoin^Jy v -

\
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Pfzsmyslowoy Smncussy n  nawlpńiBiii 
slosunMw z śowlelaml.

p a ry ż . (Ten? Wl. (w) W czorajsze don‘e- 
stenie Echo Na+'ona!e“ o naw iązan u  w naj­
bliższym  czasie gospcda-czych stosunków  
pomiędzy Francją a Rosją sow iecką by ły  dziś 
ii* oficjalnych sterach zaprzeczone.

W  kołach po’i tycznych ośw aduzaj |  jed­
nakże, że aczkolwiek dementi to jest formal- 
,v'e praw dziw e, jednakże w samei rzeczy  rząd

francuski rozw aża r r r ś l  naw iązania gospodar­
czych stosunków z Rosją.

Przem ysłow e i handlowe koła francuskie 
coraz g ło śne] dom agają się w ysłań a  stałego 
przedstaw iciela handlow ego Francji do Rosji 
sowjeckiei. w skazując na okoliczność, że ot 
dłuższego czasu znajduje się w P aryżu  ofic­
jalny reprezentant Rcsj: sowieckiej.

Kto obniża Kurs mai® polsKiej?
\ f i i i jw w i.  Tv‘. wł, (m). Wietk e oburzenie dzą. że to obtóiemfe j»as&! pS^kleJ wywołuje pe- 

wywotuje tu fakt nieuzasadnionej zwyżki w adi J wua &nipa banków warszaw skich. Ta grupa 
obcych na tutejszej gełdz:c. G elda zagraniczna’ bailków. korzysta z okulici-uośc, ie  ustawa dająca 
notuic markę polską wyżej, aniżeli gelda w k r- ; rząi$w l (trawo komiroli i*ad bwkasnk już wygasła 
szawska. ja nowa ustawa jeszcze n3t uzjskala załatwienia

W  warszawskich kolach poltycznych tw:er- ciał pn łWddąv c*ycft.

Ostre represje przeciw spekulantom
walutowym-

ROZTOCZENIE ŚCISŁE(K> DOZORU NAD WALIJCIAR7AMI OBNIŻAJĄC m i  KUR* MARKI 
, * - POLSKIEJ.

Warszawa. Tel. wł. (r,t) Z kół sejmowych osbąmi dokonując* mi dla ju u tw a szkodliwych 
wyszła inicjatywa stosowania wzgędact banków operacji walutowych, bez względu na to, czy od-
grających ns zniżkę marki polskiej jakna,ostrzej­
szych represji.

Wnioskodawcy nroponują ęcztoczonks ści­
słego nie tyiko jawnego, av» i tauego dozoru nad i

by wtrą sle qik> ua giełdzie óiicjabej, czy czarne}.
Uważa tą, że Jiilcji.ywa pose’ska znajdzie 

przyohytpy oddźwięk w kotach rzado,  yoh.

Oficjalista prywatny re4iivivus?
WOWY PROJEKT USTAWOWY. — URZĘDNIK PRYWATNY CZY OFICJALISTA? — ANKIETA

PRACODAWCÓW.
;(s) JWnwsterśtwo jjracy wygoiow ao projekt 

sowej ustawy q urzędn-kach prywatnych i prze- 
6ła'o go zaop n jouana Izbie Handlowej i Prae-

FrzedsicwJony przez ref. proiekt ustawowy 
m tfsterstw a, spófkdj się z krytyką praw.e 
wśzystklcn uczestników ankety. Począwszy od

myślowej. Wczoraj odbyła s ę  w  Iźb e ankieta niefortunnej ty tu aniry (ófealls a  1) zgoła nlesto- 
T, raco dawców d -  wypowiedzeń a się w  tej spra- sownej. a  skończywszy na n erównonrernyn 
wie. Przewodniczył wicepiez. Tboro, referow ał, trahtewac/u stron -w-stwajtrie term mi wypow ie- 
tlr. WachteJ. W naradach wzięły udział następu-i dzen'a — wadlwość projektu o k a z ja  się tak ja- 
fcce organizacje: IzJba mżynierska (dr. Gąsorow- skrawą, że praw e Wjrtyąę* mówcy oświadczyli
s k 1). Okręgowy Inspektorat p-acy (Nąwrat?), 
Związek tabryczny (dr. Rućker), Maioooisk: Zwią 
zek bankierów (Croates), Zwiąaek Ziemian (poseł 
Łuszczę wsk;), Kongregacja , Kmrccka (L’tw no- 
wicz, Sudhoff), Lw ow ske Tow. Kupęów (poseł

się za powrotn&m ode stąąiem go do M nsterstw a 
Pracy, albo też za wyprąćówąnęm przez Izbę no­
wego własnego pro’ektd

Zapewne także reprezentacje sfer urzędni­
czych za‘nteresuóą się tym projektem i poddadzą

rfsewste u, We nreb), Organizacja żyd. kupców i .go analsifc. a ptzedewszyitkieittt zaofótescuią prze 
p-zemysł ( lakób Mun-d, ■ L eo i Topf), Związek | c V  ptzem anowan u tfrżędnita jharfkcrwcgo, pro- 
p ły ra rsk i (dr. Horowitz), Spółka akc. Zeleniew - ' kureysty,' dysponenta lip? tta ió f pja istę prywat- 
ski i rrtli. _■ j ! negq. • . . .

Strzał przy ul. Mochnackiego.
(d) P r zed kilkunastu dpiami w  m ieszkaniaI ufebienle, w  którem  ibż  ttkw iła *cuk.. Pań- 

if*. M ieczysław a O sterm anr.a .1 kandydata  a -listw o  O stem tianow e wójatt- nie Wiedzieli a  tein 
dwokackiego p rzv  ul. M ochnackiego 10. zda- że po w yjęciu m agiyyhku w htfio pozostała 
rzv ł się nieszczęśliw y w ypadek, k tó ry  przez jedna Kula.
pewne osoby złośliwe został w orasie Iwcw- Ponieważ nikogo tflecej w danej chwil!

szem .ecson.iu Sanatorjum .
TymczaseTn puszczono plotkę, it-  na bafu 

kandydatów  adw okackich pewien adw okat 
m łrdy  w yw ołał aw anturę z pew nym ' m edy­
ki pw  za to. ie  on z jego żoną tąńczvł schimy. 
W  tydzień z?ś późnej, jruż po n eszcześliw ym  
w ypadku, o którvm  praw ie nikt n !.e wied;ziat, 
poczęto kolportow ać pogłoski o następstw ach 
tego balu i w skazyw ano że właśnie z tego po 
wedu u; micszKaniu drów  Osterm anów padB 
Strzał

Ody o ty p  pajaw rta się notatka w Jeanem 
z pism, policja poczęła urzędow ać j widocz­
nie odrazu w pierwaizej ohwi!: we&zła na w fa- 
ściw e to ry , bo sam a spraw ozdaw com  dzien­
nikarskim  zatom uńJkow ała. że nie był^ tu sa- 
mobójstv/o, lecz w ypadek. Że tak było św iad­
czy fakt że dr. O stcim anow ic na tym balu 
wcale nie byli a  pani Os,.ermanowa udając się 
do Sanatorium  za; a? 'ckarzow ; d r . Sclzerowl 
'św iad czy ła , że sarna przypadkow o postrze­
liła się.

I w szystko ostatecznie byłoby w  porząd* 
ku. gdybv n!e za rad to  gorączkoow a robota 
policji, k tóra w  tvm  w voadku bezw ątpłenią 
poszła na lep plotkom kumoszek z ul;cv Moch- 
nackego. nie zasięgając ra o .e r w  opInB leka­
rzy i nie zbadawszy soraw y do samego dn&. 
Seherloki holmesy z ulicy Jachow icza odrazu 
pow ędzieli sobie, że to m orderstw o  i' w  tym  
kierunku pracow ali w  swojem zaślepieniu.

Z ebraw szy  jakie takie zeznania sąs adów  
i oparłszy  s:ę na dom ysłach ocTcja w  Sr Od 5 
v  ro c y  p rzyaresztow ała  dra M ieczysława O- 
sterm ana. odryw ając go od łoza now eżnto 
chorej iony . a przytom  do aresz tów  z a b ra li  
H c ^ ' ducha wirmą słirżaca dlatego jedytóe. że 
ta >ije chciana potw ierdzić dom ysłów  funkco- 
narluszy r d  cytm  eh. Bez uoow atn len  a ero* 
k u ra tc r i  lub sędziego se d i zezo zamimięta 
d w ’e  osoby do to  tyfko. aby rano srnżącą rry* 
ouścić, z?ś dra O ste rm in s odstaw ić do  sę* 
dzieę.o ś'cdczego.

W  czw artek  w iec sędzia śledczy  
W itoszyński z  lekarzem  sądow ym  dr. Bali­
ckim udał się do Sanatorjum  i tam w obecno­
ści prof. d ra  O strow skiego i lek 1 zy ortlynu- 
iacych oraz nadkomr. Kozakiewicza, szefa ur 
-zędu śledczego, tego samego, któ^y dnia po­
przedniego aresztow ał dra Osterm ana, p rze­
słuchał chorą p. OstermaKiowa która zeznała, 
że sama z własnej w  ny przypadkowo Dostrze 
S ła się. W szyscy  lekarze k tórych wyżej wy- 
mieni^śmy. .zgodnie rrzehi!. że rrna w ood- 
nłeb e iru  n e  pochcdzi z takego  £Jrzału, któ­
ry m ógłby być da?’v  przez esobe drugą.

Wreszcie feoinisja n«- c e'e chorej nie znalazła 
ładnych znaków zewnętrznych, lk óre 'pochodzi­
łyby nd jakichś gwełtów, a tera bardziej żadnej 
rany postrzał owej zewnętrzrtój.

Teir. samem w jednej chwili sprawa została 
wyalttona. śleoztwo zastanowiono, a dr. M*e- 
cz^sław Ostermau uwomlony z Pod Straży z kam*

arji sędz"ego śledczego. j
Jak widzimy, cłrowi M. Ostermanów^ stała sig 

w ełka .krzywda, a to dz giki lyłiko dorywczemu 
badan u sprawy przez tych fumkejoparkiszy polł- 
cyinych. . którzy w pogoni, za aulami stawy po 
ireudalem wykryciu bołszew ekego dyrektora 
kolei w  osobie radcy Sleniboeha nie dali na aiebia 
długo czekać. ®

skiei rozdm uchany do niezw ykłej sensacji, a 
poi cja na podstaw ie kolportow anych plotek 
uczynTa naw et ryzykow ny krok w areszto­
waniu dra  O stennana. chcąc całem u zajściu 
nadąć piętno ino"de**stwa.

S tało  się tak . że dr. M ieczysław  O ster- 
Oian kupiony u rusznikarza m ały rew olw er 
tystem u .V7a!ther“, przyniósł do domu. a 
iw jąw szv  iriłgazyrcn. połcźył gc na biurku, 
to n a  jego pp.i' r .jie -m ąnow ą. wz ą w s r -  do 
rak rew c 'w er ogladęU go J p rty  Jel pjeostroż* 
sej manipulacji pad? strzał. ratLąc jją w pod-

nie było w  mi> iszkart!u , ' dr. O sterm an pob egł 
na dół. aiby posłać kogoś po lekarza. Gdy tó 
uczynił, pow rócił zaraz do m ieszkania i za­
jął się ranną, k tórą w krótce lekarz dr. Selzer 
przew iózł do Sanatorjum  Czerw onego K rzyża 
celem przerowadtzen a operacj'. P rócz  zakła­
dowego łekaiza d i i  Jaklińskiego i ordynują­
cych tam lekarzy chorą zajęli się prof. dr. O  
strow skf 1 dr. F ra rk e  oraz dccznci dr. Lehm ł 
dr. Rotjifeld. P rzeprow adrono  -oberaąlę, w 
cza® a któro! wvłęeo z ppdtfębfcffią kolę a o* 
fiara w łasnej nieostrożności oozostała w  dal-

N a J2 A?ve*3jns V. aine Z grom adzeń'« wZw ąą. 
ku t srtaUów W schodniej M ałoporsk iN o bęJz e 
rię dnia 76. Icte-o t92ó a godz. 1 po południu 

we Lwowie w i-b o  handlowej. 
Poi-7ąd-k dzie-nyt
1. Zmian- § 3 sfa*-tu (2 w‘eepreze9Ów).
2. W y.ór 2-cb w.ceprczesów i 6 członków 

wydział .
3. Uchwalenie wys kości wpisowego.
4. ‘ p-a«y orffa/i zs yjnz.
5. Wni a d  (.t o kó

Ze Wy 'z  alt
Dr L. Roehr m. p..... 1142 J. 5 -tlili %
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Okfutna śm ierć żywcem  zam urowanej kobiety wywołuje dreszcz zgrozy 
w śród w dzów śledzących z zadartym oddechem  przebieg dramatu

s z e ś ć
ik tó w p o k u t y  ł b w !

P r z e ś l i c z n e  z d j ę c i a ,  z  w y c i e c z e H  w ś r ó d  T a t r . ____ ?0#0

W nogon! za szczęściem uram«t w 6 aktach, pet n nadzwyczaj* 
nyc t e faktów te hnlez yc i zachwyę 
jice j wyatdw e, D z iś  K 1)3 ' i t im a r J

.iliia n
NAPRAWA SKARBI), RENTOWNOŚĆ KOLEJ1 A BIUROKRAT. POMYSŁY,

W  zw iązku z dyskusją o konieczności na- złożen e rachunku było ogromnie łatw e, a za­
praw y skarbu i zaprow adzeniem  koniecznych oszczędzano przytem  karton i druk biletów I 
oszczędności w gospodarce państw ow ej, iak .manipulacje w m agazynow aniu wielkich za- 
n emniej z zagadnieniem rentow ności przed- pasów. To biurokracj nie w ystarczało . Konie- 
siębiorstw  Państw a, jak kopalnie soli, teieto- cznie trzeba by ło  coś wym yśleć, aby ptoce- 
ny  koleje itp., w szystkie m iarodajne czynniki der ten był nie tak tani, lecz za to mniej prak- 
zgcdnie doszły d<% korikluzj. że jedynie lak naJ tyczny.
dalej idąca oszczędność, popraw ić może ren- Otóż Min. kojeji żelaznych zarządziło  z  
tow ność tvck  przedsiębiorstw , a tem samem ważnością od 1. marca 1923, rzekom o ..celem  
przyczynić  się do  napraw y skarbu. położenia tamy nadużyć om przy obecnym

Piękna te hasła n estety  pcz*sta?a jedynie system ie biletów blankietowych" używanie 
teoria, któreł zastosow ane uniem ożliw ia- . blankietowych biletów strefowych i to odrazu

biurokracja I jaż  w czterech gatunkach, różniących s :ę ko-
O to maty przykład  dla ilustracji: lle rem  i czteru kategoriach dla 4 stref odległo-
Dla zaoszczędzenia nakładu biletów j a z - ' głości. a mianowicie do 300, 600. 900 i &■» 1200 

<|y, szczegó lne  na stacjach mniej frekw ento- kim, (nakład podręcznych bloczków wynosi. 
Wauvch \y prow adzono ekspedycjo podróż- w ięc zam iast dotychczasow ego jednego bloku
nvoh za t. zw. biletami blankietow ym i tj. cedu­
łam i rocznie wypełnianemu.

Celem zapobieżenia m alw ersacjom  przez 
dowolna zm dne  perw opiśu . pozostającego dla 
kasv do porów nania z odbitka ,wvdana pod­
różnemu, chroniono sle w ten sposób, iż kalkę 
(lnd'go) w kładano w ten sposób miedzy obie 
odbitki iż kopia odb jała się dw u k ro tn e  a 
mianowicie — raz  jako odbitka na cedu'e 
przeznaczonej dla podróżnego drugi raz  zaś 
pismem zwiercladłowem  na odw rotnej stronie 
p ierw opsu

sztuk sz esn a śc i) , a nadrm iar p s a ć  się musi 
blankiety nic przez kalkę Ordigo) lecz a tra ­
mentem t to dwukrotnie- gdyż każdy bilet

sk łada się z juksty  pozostającej do rachunku 
kasow ego i odcinka, przeznaczonego dla po­
dróżnego.

Lecz jeszcze za m ało było utrudnienia ma­
nipulacji; więc w ysiliła się myśl b iurokraty­
czną znów na dalszy hamulec p racy :

Bilety blanke.tow e nowego typu zaopa- 
tnzone są w podobny sposób jak czeki poczto­
wej Kasy Oszczędności, szem atem  odległości 
kilom etrycznych od 10 do 10 kun., z którego 
to szem atu kasjer nożyczkam i w ycinać musi 
odpowiednią do odległości jazdy ilość kupo­
nów. ;;

P roszę sobie p rzedstaw ić jak zaw ija  i ra­
bującą czas manipulację w  czasie tłoku Publi­
czności usku tecznć  musi ekspedient, gnający 
w pośpiechu stw ierdź ć  odległość od siacii 
wyjazdu do stacli przeznaczenia, obliczyć 
przypadająca należytość. w ypisać ..atramen­
tem  dw ukrotnie (grzbiet i kupon), blankiet, 
odciąć kupon od juksty, w yciąć kuponiki od­
ległości kilometryczriel itd.. itcL

Co dalej? P roszę oflTiczvć "le koszhi’e  pa­
pier 1 nakład biletów blankietow ych, ile kosz­
tują zakupione dla tvlu kas w  całei Polsce no­
życzki. wiele sic zużyje a tram ip tu , obsadek i 
piór, i niechże po tej kafkulncfl ktoś rozsądny 
dopatrzy  sle w tem m lnisterłalnem  zarządze­
n i  tych  oszczędności, k tórych  konieczność 
tak szumnie głoszą te  sam e czynniki, k tóre 
w ydała tego r o d z a j  zarządzen 'a.

Czvż w śród członków ow ych komtsyJL 
w ydziałów , konferencji, którzy sie zastana­
wiali nad w prow adzeń-em ł przeprowadzeń 
n'em tej mowach. nie znalazł sie nikt oględny. 
vvv«Htbv się na tem  zastanow ił?  O Św ięta 
Abdero!

Ile wynosić MUnodifeh spadkowy.
SPADEK DO WYSOKOŚCI 6 MIL.IONOW WOLNY OD PODATKU. -  OD SPADKU 

WYŻEJ MILJARDA PŁAClC SIE BĘDZIE 29 PROCENT PODATKU.
W arszawa. (PAT). Na dzsiejszem  posie­

dzeniu sejm ow ej komisji skarbow ej p rzy ję ta
Blankietami takimi spojonymi z iedtn je- projekt ustawy w przedmoc‘e wyrównania o-

4yttv bloczek podręczny odpraw iano nie tył 
ko podróżnych do m ało frekw entow anvch sta- 
cvj. ale ta k ta  w ojskow ych u rz rd b k ó w  pań- 
Szwowych. dz”ecT szko’ne. funkconarkiszów  
własnych ‘to  korzystałacvch z najróżnorod­
niejszych zniżek używ ano je więc w  tych 
w ypadkach w k tórych  nie opłacało sle trz y ­
manie w  zapasie gotow ego nakładu biletów 
kartonow ych. >' i -

Ekspedycja taka t«?k9*teczn*ała się  nader 
szybko.

Z estrady i ze szkoły.
(W ieczór recytatorski Kaz*m'ery Rychtę- 
równy. — W ieczór poezij Tadeusza Nltt- 
mana, — Szkoła dramatyczna Fr. Frąez- 

kowsklego).
Jesteśm y już do tego przyzw yczajeni , że 

każde nowe przedsięw zięcie arty styczne  Ka­
źm iery  R y ch te rć \# iy  w prow adzi m uzę dusze 
w krainę czystej sztuki, odkryje nam skarby  
poezji nie w szystk m może- dotychczas znane, 
a te które już znam y z lektuiy uczyni uam je­
szcze bliższymi dzięki ra strzow skiei interpre- 
iacj- recytatorskiej. S tąd  to gta-e zaintereso­
wanie Jej wieczorami czy porąnkam '- które 
odbyw ają się zaw sze przv  w y sp .zed an d  sali. 
A trzeba przyznać, &e epicki poemat A. Tenny 
sona ,Enoch Ardcn“ . trw ający  w deklamacji 
jńfzeszło półtora godziny, te- n e la ia  orzech do 
zgryz'enli^ zw łaszcza w akademlckiem. dość 
Suęhem i m ało barw nym  p-zeidadzie Kożmia- 
cft. I nie wiadomo, co tu bardz ej podziwiać, 
czv  tą  fenom enalną nigdv nieom ylna pam 'eć 
Rychterów nei, czy  tą  plastykę i kulturę żvw e- 
.jgo słow a, dzięki k tórym  naw et przydługie

piat stemplowych i podatku spadkowego.
P rzy jęto  now ą taryfę opodatkow ania 

spadków  l darow izn, według któłej
spadek do w ysokość’ 6 milionów w flnfl 
wstępnej będzie w o’nv od Dodatku spad­

kowego.
przyęzem dodano nowa rubrykę, w  której po­
datek w wysokości 20 procent bedae stoso­
wany od spadków powyżej miliarda marek.

P rzy ję to  datej artykuł, w edług którego

orzypadająca suma spadku bedzł© ulegała 
zw yżce, zależnie od w skaźnika drożyźnkmego
wedle cen targow ych.

Następne posiedzenie we środę  27. b. m.

z d d n ę j  i r a n lk u  z y s t l l l  1 fryzjer­
ki. Posada zaraz do objęcie, — 

Ml h lsk’, 7 'b ik iew ic  a £Q. 8678
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Akademicka ?3, wrócPa z zagraicy . — Pugazuje n»J.

nowsze m , el-. i 053

ijleco ustępy opasowe „Enpcha” umiała uczy­
nić mt«re.>ujacvmi. czy w reszcie ten przepych 
kolorytu uczuciowego z jakim odm alowała 
tragiczne bohaterstw o 1 nadludzkie sam oza- 
parc.e się żeglarza Enocha Ardena. Ilustracja 
-muzyczna R. S tra u s s a ,. podana tylko, w w y­
ciągu fortepianowym , n!c  w yw ołała  tyle na­
stroju, ile potrafi o rk iestra  dzięki specjalne­
mu kolorytow i Instrumentów sm yczkow ych.

P a r t fortcp amowv w ykonała n’ezw ykle 
inteligentnie i z należvtem  zrozumieniem tak 
Straussow skiej frazy  m uzycznej jak i odcieni 
dynam  cyrych znana profesorka fortepianu p. 
J, Llasiewica-Stojałowska,

Dość znaczne grono przyjacielskich słu­
chaczy ściągnął do sali Ratuszow ej Tadeusz 
M ichał Nittm an swoim  wieczorem  poezj-. Pb 
krótkiem  słow ie wsteonem niżej podpiśamego. 
odczvtanem  przez p. M arka a zaw 'erającem  
profil ite rack i m łcdego pcety , odczytali t  
wdziękiem  i należy tem zrozumieniem szereg 
utw orów  Nitłm ana z okresu wojny i dzisiej­
szej doby pp. WyspcAska. Bałłabanow a i d. 
M f e k  (uczniowie szkoły d-am atycznej) odk 

i dajac przv  ostatku głos sam em u poecie. Na b. 
I w iększe w rażenie w v w arłv  u tw ory  zaw lera- 
ijące ciche zwierzenia liryczne smutnego ser­

ca, któr-e zetknęło SC z  brutalną rzeczywisto* 
ścią a nie przestaje m arzyć o pięknie, p raw ­
dzie i miłości,

D oskonały pom ysł pedagogiczny m iał p, 
Frączkcw ski zorganizow aw szy przy  swojej 
szkoj^ dram atycznej teatrzyk  dla uczniów pt. 
„M łoda scenką" Z dotychczas w ystaw ionych 
niezwykle trudnych dwu sztuk -Przechód- 
n a “ K a te ry y  i . Dla szczęścia” P rzybyszew ­
skiego można było stw ierdzić niezw ykle do­
datni kierunek arty styczny  szkoły, k tó ry  po­
zostaw iając uczniom dużo sw obody w kierun­
ku indyw dualnego rozwoju, koreguje Ich Je­
dynie w spraw ach- zasadniczych J. n. p. we- 
w nętrzność g rv  aktorskiej, un ikand  patosu, 
zrozumienie pauzy ! pes*u. odzw yczajanie s ’ę 
zupełne od suflera. W  obu przedstaw ieniach 
wvbif s ę  na p ienvszv plan p. M arek zupełnie 
fuiż gotow y i dojrzały aktor. Po za nim dobre 
momenty mieli N iewiarow ski. Ehrlicbówna f 
Bałłabanow a.

Henryk Zb eucbowsfci
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Fanny Ditlner lako... slrói 
spokoju i dobra Austrji.

(a.) Rozprawę wczorajsza rozpoczęła Faffny 
Dittner gwałtownym nds-Lem odczytana jakie­
goś aktu K-Stel.e, z którego wynikaioby, że dnia 
poprzedniego dr. Herman Rabuer rrtńął się w ze­
znań ach z prawdą tu  .erdząc, źe nigdy nie byt w 
mundurze, gdyż rzeczywiśc e służył on w wojsku 
lustr aęk em. Przewodniczący trybunału r. Oóttin 
gej po>.ęit oskarżonej, aby w awoim czasie posta­
wiła tormainy wnihsek.

Teraz przed trybunatem stanęła w  charakte- 
.■ze świadka p. Zoija Strzałkowska, wlaśc ć  e’ka 
i dyrektorka Zakładu naukowego przy ui. Zielonej. 
Na żądanie obrońcy dra S taniew icza m usała 
z to żyd przysięgę, poczem zeznała, że oskarżoną 
Fanny Dittner poznała bardzo dawno. Przed kil- 
runastu Taty zgłos ta s ę  ona do świadka z proś­
bą o przyjęcie do Zakładu w charakterze nauczy­
cielki języka niemieckiego. Pozostała w Zakładzie 
przez dwa miesiące, udzielając uczeń com korw tr 
tacji niemieckiej, poczem odeszła, rozstając się z 
świadkiem w dobry sposób

Zebrania pensjonarek z oficerami.
W klka lat później zauważono, iż dwie ucze- 

aice, które nńeśzkaty w kouw.kc.e Fanny Dittner, 
a rówuocześnie byiy dochodząctmi uczeincami' w 
Zakładzie p. Strzałkowskiej, stopniowo psuł] się. 
Naa tym obiawem p. Strzałkowska zastanawia.a 
się i powzię.a przekonań e, że przyczyna zepsu­
cia tkwi w ,em, iż Fanny Dittner da swych ucze­
nie w pensjonacie urządzą zebrania konwersacyj- 

~ne z oficerami, które uczenice sprowadzały na ma 
nówce Z »esro powodu więc owe panienki musiały 
Zakład p. Strzałkowskiej opuścić.

Następne gdy do Lwowa miat przyjechać 
Brcyks. Karo’, późn'e:szy cesarz austriacki, ucze- 
rdce m iny brać udział w sipa’erach powitaćych 
nu u’ cy. przeciw czemu p. S’rzalkowska zaprote­
stowała. Z tego powodu wzywano ja później do 
namiestnictwa ceiem usprawiedliwienia się. Mo­
żliwe, ie  i w .ym wyprdku działała Fanny 
Oittner.

Po inwazji rosyiskicj z początkiem iipca 1915 
r. aresrawano p. Strzałkowską wraz z nauczy­
cielką Bleżanką i sprowadzono do Brygidek, gdzie 
jej zarzucano utrzymywan e stosunków7 z Moska- 
iaur, nieprzychy'ne odnoszenie się i działań*® na 
szkodę Austrii oraz wypowiedzenie s’ów: ,.Óby 
Austtąa ręce I nogi była połamała, zanim tu wró­
ciła". Na interwencię różnych osób świadka wy­
puszczono z Brygidek

DR. LEONARD M4CJELIŃSKI,

zastępca poszkodowanego radcy Józefa Chotode- 
ck eg" i mż. A.eksandra Wierzbick.ago.

Prok. Dukiet: A co srę stało później?
Sw Strzałkowska: Docrodzen a te w r. 1910 

kontynuował sąd wojskowy i zastanowił, a w rok 
późnej byłam jeszcze dwukrotnie wzywana do 
K-Stel e, gdzie zarzucano mi antyaustriackie Za­
cho* anie się. Dóp.ero przed dwoma laty u sędzie­
go śledczego dowiedziałam się, ie Fanny Dittner 
mnie umieściła na swojej liście demwcjouowanych 
osób

Oskarżona 1 jej obrońca.
W tern miescu mimo sprzeciwienia się obroń 

cy dra Stankiewicza oskarżona poczęła p. Strzał­
kowskiej zadawać różne pytania. Ody pytań tych 
było już za w e'e, dr. Stank ewicz podszedł do sto 
ika oskarżonej, aby jej przerwać, na co ta zarea­

gowała w ten sposób, że łokciem potrąciła obroń­
cę i dalej ku ogólnemu rozweseleniu stawiała py­
tania

Z kolei mieli zeznawać pp. Marja Kazecka i 
racPa Antoni Zoil. Zusiepca poszkodowanej p. Ka- 
zeckfej adwokat dr. M:cha'ewski oświadczy, że 
kiijentka jego jest chora i dopiero za tydFeń bę- 
dz'e mogła stanąć przed trybunatem. Co do rad­
cy Zo'ia, urzędującego w Krakowie, nadeszło z 
tamte!sz.*go sądu pismo, że jest on chory i wedle 
świadectwa lekarza sądowego wyjechać będzie 
mógł dop ero za dni 14.

Osk. Dittner: Proszę posłać lekarza.
Obr. dr. Stankiewicz: Gdzie? Do Krakowa?

Kłamstwa wychodzą na law.
Świadek Marja Opieftska, żona lekarza, za- 

przysężona na żądanie dra Stankiewicza, podaje, 
że oskarżonej nie zna i n gdy z nią nie stykała się, 
a zarzut uczcytiiony śp, Peiagjl hr. Skarbkćwnę* 
co do rusofii>.twa jest bezpodstawny Śp. Skarb- 
kówna w chwiTą wybuchu wojny własnym kosz­
tem prowadziła szp tal d a żołnierzy w Zakładzie 
św7.- Teresy, a p o  opuszrzeriu Lwowa przez w to­
dze austrjack e zaopekowała się szp talem na 
Technice. Zeznająca łącznie z śp. Skarbków ną in­
terweniowała u władz- rosyjskich na rzecz jeń­
ców austriackich i niemieckich. To był jedyny cel, 
d a którego wchodziła w styczność z władzami ro 
sy.isk erri. Późnej zeznająca dowiedziała się od 
radcy Cholodeckiego, że Fanny Dittner i ją wpi­
sała nu listę osób podejrzanych.

Dwie Karoi*ny.
Przew. r. Góftmger: Czy w czasie inwazji

rosyjsk.cj we Lwowb były dwie Karoliny hr. 
Dz.eduszyck e?

Sw. Opieńska: Nic, była jedna ty’ko, zajęta w 
jzpiia u gam.zanowym. Druga Karoiina Teodozja 
hr. Pzieduszycka stanowczo nie była we Lwowie, 
gdyż w tym czasie mieszkała we Wiedniu, o 
czem w r. 1916 sama wspominała, a zatem n e 
mogła w czasie inwazji śTykać się z Fanny 
Dittner

Prok. Dukiet: Jakiej orientacji była hr. Skarb 
krtwra;

Sw. Opi« ńsłra: Wówczas była dezorientacja, 
a raczę; więcej ausrrofłska orientacja. Skarbków- 
na nie była rusoflką. Ja łącznie z Skarbkówną 
podstępne wyprowadziłam z Brygidek uśnru jeń­
ców, w tern 6 Polaków, jednego lotnika pruskiego 
i jeduego lotnika austriackiego.

Przyjaciel oskarżonej.
Dr. Zywlckl. zastępca poszkodowanych: Mię-, 

Jzy innymi denuncantami był także n:e :aki Gło­
wiński. Czy w e pani o tern, t i  on za to został zag 
sąd/onv ?

Św  ̂ Opieńskatt Nie wiem, ale bardzo się 
cieszę.

Niewyjaśniona zagadka.
Świadek ks. dr. Adam Ger&tman, profesor uni­

wersytetu, ze zgodą sbon nlezaprzysiężony. ze­
znaje. że w swo m czas e byl inspektorem re'igji 
w. szkoiach prywatnych. Gdy zwiedzał Zakład 
Dittnerównej zauważył, źe przedmiotu religjlw ca,

DR. BRONISŁAW MICHALEWSK1,
etępca poszkodowanej Marji Każecie!*,

t r: tam nie uczy się. Pon:eważ nie mógł dla te*o 
Zakładu znajeźt ^katechety, więc sam uczył dwie 
godziny fygodn owo przez półtora roku. Stąd 
też znał oskarżoną, lecz nigdy z nią bliżej nie sty­
ka! się. W czas e inwazji rpsyjsk ej był we Lwo- 
w ie, a jako dziekan wydz aiu teologicznego nie 
miął żadnej styczności z władzami rosyjsl en.l 
Raz tyłiko byl w Gradonaczełnictwie po przepust­
kę na wyjazd. Nikogo z Rosjan n!e znał. Polityki 
nigdy nie uprawiał, orientacji rosyjskiej nie miał, 
jest więc d’a świadka zagadką, dćczegc uważany 
i>vł za nle'oja'nego.

Oskarżona tak skandalicznie zachowuje sią 
na sa i wobec trj bunałii, że w tern miejscu prze- 
wodn czący ?ncw ui byr zmuszony udzielć jej na* 
pemnidnia za zabieranie głosu bez zezwolenia.

Da’si świadkowi..
Z kolei wszedł na salę Właaysław SzendeAK 

wlcz, współpracownik ,^ low a Poiskiego“, który 
po złożeniu przysięgi opowiadał, jak poznał się t  
oskarżoną, jakie nieprzyjemności ińial > skutek jef 
denuncjacji i jak w dwóch dniach ^ofnlęto wów­
czas j&so reklamację wojskową.

Przew. r. Gottinger: Czy pan żąda odszkedo* 
wan a za te przykrość ?

Św. Szenderowicz: Oskarżona nie jest w sta* 
nie dać takiego odszkodowania, iakłegobytn za* 
żąda?.

Świadek senator tir. Maksymilian Tiranie, za*
przysięzony, poda e, że w czasie inwazji rosyj­
skiej uratował inwentarz Politechniki, w tym czą 
sic nie brał udziału w życiu polityczncm, a poterr. 
go szykanowano i stawał przed s B(ncm wojennym 
pod zarzutem zdrady siły zbrój, pańsrwa austriac­
kiego, Impulsem do tego był wyjazd obu synów 
świadka dra Zdzisława i dra Czesława do Rosi! 
Fa' ,t ren wykorzystać oskarżona i zapbara w swa 
ich „Notizen**. Sw'adek żąda odszkodov7ania, a 
uzj-skang kwotę ocida na cel dobroczynny.

Świadek Józef Piątkowski, tradca sądu, ze­
znawał w śprawie wypłaty, pieniędzy na ksią­
żeczkę Banku przemysłowego dla p. Wiioszyń- 
skiego.

Telefony w barakach.
Następnie zaprzysiężony irźynier Józef Widt, 

posądzony o niedozwoloną budowę eiefonów. 
srwięrdził, że oskarżonej wcale nie pita. Jako inźv 
n er dróg i mostów byl zajęty w namiestnictwie, 
nigdy n e mial .do czynienia z te’cfonami i na ich 
budowie nie żna sę . W czasie inwazji rosyjskiej, 
został we Lwowie, gdyż miał pod orćeka 8Ó-'ct- 
: : -̂ go ojca. Władze rosyjskie zmusiły świadka aa 
wykonrwanfa robót przy drogach, przy których 
pozostawał pod nadzorem 6 kozaków i 6 żandar­
mów rosyjskich, a w czasię, cofania się wojsk ro» 
sy.skćh zmuszony był do wyjazdu dc Rosji na 
co ma urzędowe poświadczenie. O deonuctacff
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łwladck dowiedział się w Winnicy w 1918 r. od
swo.ej b.aiouej, Która tam ptzy.,eciia.a., W koń­
cu zaznaczył świadek, że telefonów w barakach 
nie buuowai, co też późnej oficerowie ausrr.accy 
komisyjnie stwierdzili, a zarzut ten jest wyssany 
z palca.

Piany mostów. ,
Świadek A‘cksa*ider W.crzbiciJ, h tfyner Wy 

działu kiajowego, po złożeniu przysięgi oświad­
czył, ie  oskarżonej n e  zna j dziwi s.ę, d.aczego 
oskarżona zarzuciła mu wydanie p.anów i*a bu-io* 
wę mostów, skoro był on zajęty przy me’ijracji 
i komasacji, a w departamencie tym byl zastępcą 
dyrektora, me mając nic wspó nego z departamen­
tem dróg i mostów. Żadnych planów świadek n -  
komu n e wydawał i w ogóle nie miał z tern do 
czynienia.

Wskutek fałszywej denuncjacl oskarżone1, 
toż. Wierzbicki miał w ie kie nieprzyjemnr»sclr
gdyti byl aresztowany i dwie noce spal pou golem 
niebem w gmachu K-Ste!e. Tam też widział k i- 
ka razy przychodzącą Fanny Dlttner. Następnie 
siedzał w więzieniu wojskowem przy ul. Zatnar- 
stynowsKtei, gdzie spal początkowo na podłodze 
be? s enn ka i dopiero po dłuższym Pobycie za 
Literwencłą ks. arę. Teodorow!cza został wypu­
szczony na wolną stopę, pozostając pod dozorem 
policyjnym.

A w‘ec hvfa fwma do dzieci.
Świadek dyr. Józef B alyni? CUHc-deckl, za-

urzys.ężony na specjalne iącun e samej oskarżo- 
jej, na wstępie zeznań swoich zaznaczył, że o- 
>karżoną Fanny D.ttner znal jeszcze przed wojna, 
gdy przyjecha.a do Zakładu nauk" wego Bielskie, 
w charakterze bony do d/.ecL Pozostawała tam 
jednak bardzo krótko, gdyż

wyrzucono ja 
za to, l*  od aczenlc wynosiła listy do miasta, 
czyi była pośredniczką w miłostkach studenc­
kich. Gd» pó*\iei o<kerżrną zobaczył w charak- 
rerze wlaścicie.ki zakładu naukowego, zdz.wił sie 
bardzo.

Fancla myś’a!a o— weneckich wleozerach.
W  dalszym ciągu dyr Chołodeckl opowiadał. 

t i  był przed wo.ną prezesem low arzystw a 
Ochrony Zwierząt. Wkładka roczna tła  członków 
wynosiła 2 kor. 40 ha!., za co każdy członek o- 
trzyrnywał m es.ęczn k, a Towarzystwo wskutek 
tego walczyło z ne  do bo rem. Do Towarzystwa te­
go należała także Fanny Dittner, która jako czło­
nek podniosła zarzut, że wydział za zbierane 
wkładki urządza sobe przyjemne „wieczory we­
neckie". Wobec tego zaproszono Fanny Dlttncr 
kom.sii szkontrującei, aby skontrolowa.a rachii?' 
ki, le-«z ona tego nie uczyniła

Koda mama.
Pow szechne jest wiadomem — mówił Swfo 

dek ■— że oskarżona lubi koty i wiele iakch o u  
zów posada w domu. Jedno kocisko (śmiech *n> 
iali, przewodniczący dzwonkem uspokaa «mdj 
torjum) uciekło do jakiegoś auotrjack ego pulk-j- 
wn ka i tam go psy rozdarły. Z tego powodu o 
ikarżona przybiegła do świadka, jako do prezesa 
Towarzystwa Ochrony zwierząt, aby telefonowa’ 
Jo magistratu o w ysiane rakarza, celem zabrana 
psów pułkownjjta, a przytem chc ala cd świadka 
otrzymać Jak*^ poświadczeń *, abv tnogJi uzy­
skać odsz'.xdowanle za kota. Świrach toio jednak 
nie uczynił, odsyła'ąc ją do r?,du i oskarżona od 
tego czasu Jest na niego gr'ewna.

T r z o n y  m'eJsk^.
Ody W r. 1914 wo:«£<a ro sy jsk i wlcroczyły 

do Lwowa. śp. prezydent Rutowski zam anowa! 
św adka dyrektorem :elefnnów miejskich i polec 
urządz ć w tnieśc> komunikacje Ton ewaź s'eć 
^telefon czna międzym astowa byia zn szczona, a 
m ećska nienaruszona, w ęc intencją rządu auktra- 
ck ego n e było zn szczenią jej i przerwan e oka - 
nej komunikacji. To też telefony otworzono 5. 
wrzefn ą, jednak dn a następnego z :aw li się u- 
rzędn cy rosyjscy, wyrzuć Ii w rszrskch i sam 
ob'c'i urzędowan e. wstrzymując rozmowy w 
mieście. Ś iaraa$®  śp, Rutq>vskieso tc.efooy o­

tworzono powtórne dn a 25. w rze-pa, lecz i  po- 
wTOtem zabrano ću a 22. listopada.

św  adek zajmował s ę szp talami d'a jeńcówr 
aus r ack ch, pracując *azetn z Pe agją hr. STcarb- 
kówną. W  czerwcu 1915 r. został aresztowany z 
trzema ptttacydantam' 1 36 kręgam i radnymi, po- 
czem wyw ezony był do Kijów a. Tam a ł stów j 
otrzymywanych wywieź en-i dow'edz'c 1 s'ę o 
licznych aresztowań ach we Lwow e. a św;ade1c o 
sw ont synu. Z Rosa wrócił dyr. Cho’odedc w, 
roa^cu 1918 r.. zaś w 1919 w skonfiskowanych] 
aktach zna cz ono ślady dz a ’aInośc: Fanny D t - j  
ner, któia w dwa dni po aresztowań u syna 
św adka już przeciw niemu zeznawała w sądzla 
P > c-wym i protokół ten Jest rów;J -bijzm^ący z u- 
stępani, t ić ry  r*:e4;‘ * < w n  piskach, skonfisko­
wanych u c«kcrżc«ej.

W rezu lace  zaznacza dyr. Cholodeckf, ic 
me urządzał poczty, ani kabSów, gdyż tile jest 
technkem  ' wca’e n e  uc ekał, a cafe donesCcnłe 
Jest ftófzywe i zir.yś cr.e.

Cbr. dr. Stankewicz: Daczego pan ziele nie- 
ua.wiścą do oskarżone1?

św . dyr. Chrtotfpck! (wzburzony taktem py­
tań cm): Gdyby poo miał ó za S , fali Ja I gdyby J«ł 
p:v wadzm3 na szubienicę mów.łby pan tak W 
obron o denunclatcrk'.!

Na sal; w jednej cbwrM? zapanowata kons‘er- 
naca, Obrońca dr. Stunk ęw cz, zaskoczony tak? 
odpowedz ą, zm esza! się i powstał z miejsc*. 
OskarJżoua poczęła przem awać po n'em'ccku. a 
kr*s temu zanięszanu po’oźyl przewodu cząc>, 
od tera jąc  glos oskarżonej i wzywając ją do u- 
spoko'3n'a się.

W reszce na pytana prok. D rke ta  świadek 
odpowadał co do Peiagji hr. Skar-bkówiiy. za­
znaczając 7. własnego spostngeżeu a. że zarzuty 
przeć;w n ej sq ncuzasadn one. Na końcu pyta­
n i  radcy Cłiołodcukiemu s awiała rama oskar­
żona, w czas e których przyszło w sa i do ogó iJ> 
go śm erhu tak, ż t  przewodniczący był zmuszony 
zagrozć opróżn'en*ent sali.

O godz. 3.30 poipoł. oskarżona przestała s'ę 
pytać św adka, wobec czego przewodniczący od­
roczył rozprawę do dziś rapa.

-0 rsiffloń
DOMAGAJA SIE PO  JEDNOMYŚLNIE MIESZKAŃCY POWIATU.

f bm. odbył s'ę wVr mieszkańców powiatu to płatników na częste jazdy do Lwowa, skąd 
ijdowego szczerzeckicgo, zwołany przez naczeł- na:częśc ej wracają, nie zapłaciwszy podatku, 
lików gmin tego powiatu. Przewodniczącym wie- gdyż a bo n e rmogą się dopcha-4 do kasy, a'bo zir 
u wybrany burm strz szczerzecki D. Chiel, przed żyją pieniądz*! na mno cele. C!erpi r.a tero interes 

stawił ujemne skutki ‘alłe  d a miasta i gmm wiej- Państwa i interes opodatkowanych.
■-kich wywołało z.wmięc e kasy skarbowej w j Wcbec tego, ie  biura Kasy skarbowej w rzą- 
Szczercu. Skarb prństwa na zarządzenu tem nic dowym gmachu sądowym wraz z całem urządze- 
nezaoszczędzil, pątom:ast miasto utraciło w :e'.u n:em są jeszcze zarezerwowane. W ec jednomyśl- 
ooż.vtecznvch obywateli i urzędników skarbo- n’e ”chwa'ił rdn>?ó s ‘ę do Ministerśtwa Skarbu * 
wych, a Sk.irb państwa „zyskał" tyle. że odtąd prośbą o reaktywowanie Kasy skarbowej, 
podatki wpływają nieregularn e, naraf^.iąc porad-

15-Jeli!] sierota zamrożony w  piwnicy.
Z OBAWY PRZED KARA ? 3ZESIEDZIAŁ

Warszawa. T e . wł. (m). Kronika policyjna 
warszawska zanotowała dziś wypadek zamro­
żona chłopca w p w .u.y. Stałe się to w okolcz- 
noócach następuj^ych:

15- etn; s erota W ładysław Kowalski m e- 
szkał u swej siotiy zamężnej, Apolonii H. W y­
sy ła  cna bra a na miasto po zakup węd n. Pon e- 
waż zakupiony mv.ar jej n e adr-owiadai. wys!a‘a 
c.dopca po r?" wtóry. Gdy do późnej nocy chło­
pak n e  wrócd, rozpoczęto za am  peszuk w aaa. 
Udano się do rnajomych. lecz nigdzie chłopca

20 GCEZIN W ZIMNEJ PIWNICY.
znaleźć n e można było. Dopiero nazajutrz jedea 
z ioiratorów d o r  j udajjc się do p u n c y , ojrzal 
pod ścianą w kącie szty«*uie ciało o czem zawn* 
dom4 domt-wnlków; okazało się, że był to w.a- 
śn:e Kowalski. Zawezwano .Ckarza, który zarzą­
d z i nac eran e śn eg '.m i zdołał doprowadzi 
zamarz.ego chłopca do źyca , Jednakże dłoń i sto 
py pozos aly odmrożone. Chłopiec zeznał, że oba- 
w a'ąc _ się gniewu szwagra za złe załatw en e 
sprawy, ukryi się w piwney, gdzie przesiedział 
s'ę przeszło 20 godził*

Telegramy. dn u na terytorium Kłajpedy ł do m asta wkroczy 
ły woyska litewskie.

T r  n z y t i  n 0m;:cVB  
przaz kory tarz  n h r .

Drezno, 19. lutego
W  do ach 10 1S. bm. opracowała kem s a

irzędnłcza, złożona z delegatów kole. po skich ł 
lem eck ch  taryfy d a  komunkacii tranzytowej 
rzez korytarz polski z Prus Wschodn ch do* N e- 

n e c  i odwrotnie, w myś konwencj paryskiej. 
.V kom1®* pracowali delegaci dyrekci) lwowsk ej, 
ra to w d ce i poznańskiej i gdańskie!. Przy tej o- 
az-ł stw erdzono kcnJocznośc podwyższena po'- 

. k‘ej taryfy, która dz ś n e  odpowiada szczegóło­
wej taryfie n emieck ej. Ty ko dz ęk'i zna:omok<c' 
'Zeczy de ega ów i przedstawiciela M n .\o le i i e- ’ 
aznych. a b .  urzędnka dyrekcj1' iwowskci p. 
’̂ artk ew:cza, wywręizata się komisja zadowalają­
co ze swego zadana.

W KŁAJPEDZIE POWIEWA FLAGA 
LITEWSKA.

Ryga. (PAT)/ Dn a 19. bm. wyw eszono w 
Ullipędzio. państwowe Tag. ctew ska. W f  m

SPÓŹNIONE ZADANIE.
Warszawa. Teł./wl. (m) „Times" w artykuł* 

wstępnym omawia sprawę Wilna i żąda, aby mo 
carstwa sprzymierzone wydały decyzję ostateczną 
w sprawie przyznania Wł na Litwie lub Poisce.

DELEGACJA LUDNOŚCI PASA NEUTR.
W WARSZAWIE.

Warszawa. Teł. wł. (tn) Prezydent Rzpltef 
Wojciechowski i premjer Sikorski przyjęli dziś de. 
Iegację ludności pasa iieutrainego.

NOWL ZNACZKI POCZTOWE.
Warszawa. Te’, wl. (m) Ministerstwo poczt 1 

^ 'eg r. konumikij e: W ostatn ch dniach wypjjszr 
czono znaczki pocztowe wartości 200, 300, 400 i 
5 0 ' mk. Pysur.ek przedstawia oriał opatrzonegd. 
ozdobną marka. Nad marką umieszczony jest na- 
nis: poczta polska. U dołu po bokach, załeżne od 
wartości znaczka cyi-a cOO, 300, 400 łub 500.

Znaczek 300-markowy utrzymany jest w ko­
lorze brącowo-różowym. 300-markowy w ciemno 
złe'onvm /r/i-mark. w brązowym, a 500-marko-
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im ię  ositwi lalsifwegi J s p  S iW .
Nieblesk] ptaszek na bruku berlińskim. ~  Rechmann z Lublina czy  książę Sapieha? —

Trzykrotnie sprzedaje cudzy dom.
N iezw ykła afera zaprząta  obecnie uw agę 

w ładz śledczych w Beri nie. Przedm iotem  jej 
jest niebyw ale sprytny oszust, podający sie  za 
księc a Sapiehą.

Zdołał om dokazać takiego cudu, i i  w  kró t­
kim czasie

sprzedał trzykrotnie pewien dom w Ber­
linie, zupeht e do niego nie należący.

W ystępow ał p rzv  tych transakcjach, Jako 
R tchm ann z Lublina. Podając się za pełno- 
m ocnika w łaściciela domu,i prow adził chętne­
go nabyw cę do notariusza (za każdym  razem  
oczyw iśc ę  do innego) i sporządzał kontrakt 
kupna - sprzedaży  za w płatą mlljona mk. go­
tówki i dtrug ego milioma w czekach. Dopiero 
gdy przyszło  do przepisania ty tu łu  w łasności 
w ks'ędze gruntow ej w ykazało  się, i i  trzej 
nabyw cy padli o f a r a  oszustw a,

S p ry tny  oszust w yłudzona w ten sposób 
k w o tę  zużył na zakupno rasow ych p só w ,
— M B H I ----------- ----------

Uprowadzenie naiwnej panny.
przyborów  sportow ych itp. Stw ierdzono, i e  
kolejna trzykro tna sprzedaż obcego domu 
nie jest jego pierw szym  grzechem. T ak  np. w 
pewnym  pensjonacie zaw rócił głow ę 18-letnie- 
mu dziew częc u z dobrej rodziny, 
podając się za pos adaczą dóbr w Kłajpedzie.

Obalamucoua dziew czyna zostaw ała  pod 
zupełnym  w pływ em  oszusta, a  gdy  rodzice 
kazali Jej zerw ać tę kom prom itującą znajo* 
mość

uciekła z nłm do W arszawy.
Dop’ero  teraz  m ięto  się bliżej osobą tajem 

niczego ptaszka i zdołano ustalić, że ten naj­
częściej pod nazwiskiem  ks. Sapiehy w ystę­
pujący jegomość już dawniej popetjrat oszu­
stw a w Bcrlitre jako rzekom y inżynier Ben- 
no W ey a  naw et w roku 1922 oddany bv ł pod 
obserw acje lekarska jako chory um ysłowo. 
Sa pewne dane. że bvf on sw egc czasu w Pol­
sce robotnikiem  rolnym- 
   !...a s  ..........a s s ą g = r

Duch faraona Tutankamona 
i spirytyzm Conaa.Doyle’a.

CO NATRĘTNYM REPORTEROM ODPOWIEDZIAŁ SŁYNNY PISARZ ANGIELSKI.

MINIATURY.

Wściekły optym sta .
Spotykam pana F., radcę rachunkowego wo­

jewództwa. M nę miał tak ucieszoną, jakby na 
konkurs & szaradowym „Gazety Porannej" wy* 
grał 5 kilo słon ny Na moje pytanie, z czego s ę  
tak raduje, łapie mnie za sakram entany guzik od 
futra (notabene futro bardziej łyse, niż jego wła­
ściciel) i tak mi: rzecz wykłada:

— Bo jesteśmy najszczęśliwszym krajem oa 
świec e! Inflacja banknotów? Ludzie oszaleli z tą 
uf acją Przypuśmy, że mamy w obiegu półtora 
tryjona marek, choć nie mamy tyle. Ale ia biorę 
najgorsze. P rzeleż je pan na franki szwajcarskie: 
215 milionów franków! Co to jest na taki kraj, jak 
Polska, skoro Austro-Węgry miały w  obiegu 
800 milionów franków. A Wlaacja nasza przelczo 
na na do’ary daje 30 mlljonów dolarów. W  tych 
warunkach rzecz naturalna, że nasz przemysł I 
hhnde: dusi się dla braku gotówki. A drożyzna u 
nas? Sami p szecie, że k31o chleba we Francji ko­
sztuje 1 frank 25 centymów, td. naszych 2700 m k, 
gay u nas k?.owy chleb kosztuje 2000 marek tyl­
ko- Widzi pan zatem, że szczęście i dobrobyt ota­
czają nas dokoła, tylko trzeba je sobie umieć wy­
rachować,

Bif. *

/ Na poczffitiłSB.

Eaden jeszcze ze starożytnych jrmrzyków pie*j 
obił po śmierci tyle hałasu, co słynny faraon I szy

Conan Doyle wpadł w wściekłość, usłyszaw- 
ttńroblł po śmierci tyle hałasu, co^siyuay faraon i szy to pytanie i szorstko oświadczy! ciekawym 
Tutankamon, którego proch*"* obecnie nie mają [ reporterom, że. zdradzają zupełna ignorancję w 
spokoju ani na chwilę, gdyż odbywają się istne j kwest ach dotyczących duchów, 
pielgrzymki, zwłaszcza z Anglii, chcące podziwiać j — Duch Tutankamona — mówił z poważną 
największe odkrycie archeologiczne obecnych miną słynny pisarz — tak dawno opuścił sv$ą po-
ezasów.

Istny szał egiptomanli ogarnął Anghków, a w 
prasie całego świata roi s!ą od artykułów, poświę­
conych roztrząsaniu wyglądu i właściwości sym­
patycznego Tutankamona Z pewnością jednak 
sam Ów faraon nie ucierpiał tyle, co słynny pisarz 
*ngie'ski i spirytysta Conan-Doyle.

W ostatnich czasach zaczęli go coraz czę­
ściej nagabywać reporterzy różnych pfstn. pyta­
jąc z m‘ną całkiem serjo, czy nie dałoby się w dro­
dze doświadczeń spirytystycznych uzyskać inter- 
wlew i  Tutankamonem co do 

wrażeń, Jakie odniósł z okazji otwarcia jego 
grobowca.

wtokę cię esnę, że już uapewno nie przypomina 
?ob!e szczegółów pierwszego żywota. Niewiado­
mo, na jakiej planecie ów duch obecajg- przeby- 
wa. lecz to pewne, że

nic troszczy się anł trochę o znieważenie 
) swego sarkofagu. ■ v '■ •

Reporterzy, w słuchaw szy  poglądu powagi 
spirytystycznej, zadali nowe pytanie: Czy duch
Tutankamona nie objawił mu się i nie poczynił ja­
kich sensacyjnych rewelacji?

Zamast odpowiedzieć — sir Doyle wpadł już 
w zupełną furję i wyprosił niedyskretnych natrę­
tów za drzwi. Tak się skończył wywiad o duchu 
faraona...

a Jedno z lwowskich pism popołudniowych' za­
mieszcza od paru dni anons, że jest do ..darowa­
nia na własność... ładna czternastoletnia panienka
z inteligentnej rodziny". W tych powojennych 
czasach Jesteśmy przyzwyczajeni do najkaducz- 
n ejszych transakcji, ale ta niezwykła darowizna, 
i to w drodze jakby publicznego przetargu, Jest 
wielce zastanowienia godną. Zapewne, że trudno 
oznaczyć granicę wieku, w którem dziecko może 
być jeszcze niewłasnowolnie podarowane, Jednak­
że ładna pamenka 14-letnia jako prezent —  to już 
jest trochę po meksykańsko i należy sio spodzie­
wać, że iuserat ten zaintryguje nietydko  ̂amafo- 
tarów pod'otków, ale i te sfery, które z obowiązku 
na laką filantropię powinny zwracać uwago.

Cl

Protest Dyr. Teatrów m. I Związku Artystów S, P, przeciw podejrzanym
pp. Leszka, Iwanusa i Nloejasa.

imprezom scenicznym

Dyrekcja Teatrów Miejskich we Lwowie do- > 
•osi:

Od jakiegoś czasu zjawiają s ę  w I cznych 
m asach  prcwincioiwlnyrh naipodrzedniejsze tru­
py aktorsko, używające tytułów: „Teatr Lwów- 
sBdT‘, „Artyści Teatru lwowsk ego“, ,Zespól arty­
stów Teatrów Lw owskch" itd., którzy wysta­
wiają sztuki grane poniżej wszelkiego poziomu ar­
tystycznego.

Dyrekcja T. Mi oświadcza, że artyści lwow­
skich teatrów n e inaią nic wspólnego z temi 
p:zedsaw!en'anil. Dlatego też Dyrekcja zwraca 
sfę do wszysflkch naszych władz prownciona-- 
nych z prośbą o zapobieganie tym oszukańczym 
machinacjom, deprecjonującym iwowskich arty­
stów. Dyrekcja poczyniła równ eż krok1 w W ar­
szawskim Zw:ąźku Art. Scen Połsk-ch, by raz 
przeć e położyć kres nadużyciom tytułów scen 
polskich na prowincji. W  posiadaniu Dyrekcji jest 
lelka takćh oszukańczych afszów, które oddala 
swemu syndykowi celem przeprowadzenia do­
chodzeń.

Równccześo1*  Związek Artystów Scen Pol­
skich (Gniazdo Lwów) zawiadamia wszystkich

członków Z. A. S. P., ilż branie udz‘ału w impre­
zach pp. Leszczyca Leszka (sztuka .,Zbójcy~‘), 
Dobrowofskego Iwąnusa (sztuka „Krzyżacy") i 
W ojtowcza N’cetasa, nemających konwencji z 
Z. A. S. P.. ani) niepoę’ada:ących zezwolenia Z. A. 
S. P. na trrzadzame przedstawień po r>rov> Ucjs 
jest pod karą wykluczenia ze Związku wzbrono- 
nem. Zwężek p ę b'erzc żadnej odpowiedzią’no- 
ścl za wyżej wymręniope p rzedstaw ia , jak rów­
nież za zespól biorący udział w  tych sztukach-

NADESŁANE.
Wzywamy Wpp. Eralla i E llę HERMANÓW 

w Drohobyczu, ul. Mickiewicza i, 6 
tą  drogą po raz ostitni* do bezwzwłocz- 
nego w yrów nania rfaszego ra rhunku , za 
przeróbkę płaszcza dam skiego z im ita­
cji selskinow ej dostarczonego Im w dniu 

/  1J. grudnia 19?2 r.
D 'o b o b y c z , dnia 24 , lu teg o  1923.

Firma M. Roth I Synowie
Drohobvcz, mz

junasr-oHM ■
.wiczenla d!a uczni i przez uczni wpro- wćw iczenia d!a uczni i przez uczni wpro- 

wądzonych gości: v e  wtorki, czwa t*<I, 
so rty  i niedziele. 8679

NowoSć: BANJU-BANDNowa rytmika". 
Lwów, u f .  Grodzickich h  2. I. P .

D r .  R o s n e r

lekarz kąpielowy W PlSZCZaitaCh udziela od 
24 lutego do 1 marca bezpłatnych inform acji 
w sprawach kąp:e'o  ych W PiSZCZanach dla 
chorych na reumatyzm, ischjas, newralgię, ar­
ie ty  zm f rh^roby  ko i e c — LWÓW, H c t e l  
K ra k o w s k i, p o k ó j N r. 219( g. 4— 6 pop

K R O N I  KA.
UCHYLENIE USTAWY SIERPNIOWE).

Rada ministrów uchwaliła uchylenie ustaw? 
z dnia I. sierpnia 1919 r„ zawierającej obostrzone 
i bezwzględne, karą śmierci zagrażające przepisy 
o odpowiedzialności osób wojskowych za prze­
stępstwa, popełnione z chęci zysku.

Zakaz tżancłngów d a  wojskowych, (m). M!n- 
ąpraw  wojskowych wydało rozkaz, na podstawie 
którego zabran a w-^zystkiTO wojskowym uczęsz­
czania na dancingi, a to ze względu na n'»kt po­
ziom zabaw, urządzanych na tw e rodzaju zebra­
nia eh.

; i
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Wieszcze duchy w Watykanie.
NIEDOBRE CZASY POTRW A JA JESZCZE DWA LATA!

(cłi) W  am erykańskich gazetach pojaw iła Tajemnicza zjawa, zw racając się do ze- 
się onegdai sensacyjna wiadomość o ukazaniu ; branych, rzekła: „Niedobro czasy potrw ała
się tajemniczej zjawy duchowej w pałacu 
w atykańskim .

Do W atykanu przybyła delegacja, złożo­
na z 10 księży austrjAćkich i niemieckicn.
Księża przed posłuchaniem u papieża za trzy ­
mali s ’ę w przedpokoju. Nagle o tw arty  , się 
drzwi, a oczom osłupiałych z przerażenia wi­
dzów

ukazało się Mado widmo zm arłego przed 
a laty papieża Piusa X.

jeszcze najmu ei dwu lata’*, poczem znikła tak 
prędko, jak się zjawiła.

Duchowni ideach tonęli jeszcze ze zdzi­
wienia, gdy zaw ezw ał ich do sieb!e obecny 
papież, który, dow iedziaw szy się o tajemni- 
czein zajściu, m'a! ośw iadczyć, iż dzieje się 
to nii po raz pierw szy.

O czyw iście cała ta historja trąc! zby t 
mocno am erykańskim  hjumbugiem, dlatego 
trzeba ją przyjąć z zastrzeżeniem .

Stan zdrowia J. E. K sędza ars. Bilczew- 
•ktego, u którego w ystąpiło  w skutek-przepra­
cow ania obok znacznego stopn;a niedokrew- 
ności ogólne w yczerpanie, nastąpił pomyślny 
zwrot ku polepszeniu. Dostojny pacient będze  
musiał jednak przez czas jakiś pozostać w tć$- 
ku i unikać nadal w yczerpującej pracy.

Rewizje sanitarne we fryzjemiach lw ow ­
skich. W e fryzfem iach i golam  aoh lwowskich 
przeprow adzają obecnie ścisłą sanitarną re- 

•wizię lekarze miejscy wedle w skazów ek, w y­
danych przez M inisterstw o zdrow  a.

Ntem’łe zajście. W czoraj’w'eczoretn na pacu 
Bernardyńskim obok kawiarm Euiropejsk ej prze­
chodnie byli świadkami przykrego zajścia. Oto 
geometra z Żółkwi p. Madeyski, prawdopodobne 
trochę ,.zabawiony", korzystając 7, opek ’ "kilku 
towarzyszy rozpoczął na ulicy serenadę i bez po­
wodu a'alkowaf przechodzących. Pon eważ za­
czep 3 także kilku oficerów, sprawa oparła się o 
policję, ‘która zrób5, co do miej należy.

Zaczadzenie d-branej parto. W  hotelu San­
domierskim przy ul. 'Żółkiewskiej 59, uegF wczo­
raj zaczadzeniu znamy włamywacz Francuzek 
Kowa’ski i jego „narzeczona" Lola Mhlstodk. Po­
gotowie ratunkowe przywróciło oboje do przy­
tomności.

Nagły zgon. Wczoraj zmarł nage na udar ser­
cowy Aleksander W  tczyszyn, dozorca realności 
przy ul. Dąbrowskiego 1. 11.

Podejrzane Kejrtaty z Mflałyna. Wczoraj za- 
kwestono warto u Artny Szewców i Fedka Moro­
za z Milatyna Starego znaczną ilość Mżuterji, po­
dejrzanego pochodzenia. Wym'en!eni bżuterję te 
chcieli pozbyć u jednego z lwowskich jubi erów.

Spłoszone konie. Wczoraj spłoszyły s'ę na u’. 
Bourlarda kon:e Jana Muchy, gospodarza z Gań- 
czar, w  ipow. lwowskim. Konc, które r\yą}y w 
stronę uL Batorego, wstrzymał posterunkowy 
gospodarza zaś po wylegitymowaniu pozostawa­
no na wolnej stopie.

Po cykorię przez sufit Jacyś nieznani zlo- 
dz’eje dostali się przez nobtotTe dziury w saf c c  
io  magazynu Moritza Gottieba, przy ul. Kaźmte 
rzowskej k 12 i skradli/ stamtąd 2 paki cykorii, 
wartość^ 1 nrlj. rok.

Zamach samobójczy. Marja Horska, lat 23, w 
zamarzę samobójczym rzuciła się z okna II p. w 
domu przy ul. Murarskiej 21, na bruk. Despera&ę 
odwiozło Pogotowie ratunkowe w groźnym sta- 
nię do szpitala.*

Z KRAJU.

Wybryki parobków poa Cieszanowom. O-
negdaiszego wieczoru trzej parobcy z Nowego 
Lubi ńca. a to Prokop Brus, Jurm Glnko i Jurko 
Mytko napadli na powracających furą z Cieszano­
wa Konrada Szydlę, Mozesa 1 Lelbę Weissów. 
Napastn cy zażąda'} od,kupców pęniędzy i wódki, 
a skoro tych nie dostał, pobili żydów, oraz Szy­
dlę po głowach. Oprócz tego złośliwie półama i 
wóz gospodarzowi. Wszystkich parobków aresz­
towano i odstawiono do Sądu1 w  Cieszanowie.

KOMUNIKATU

Kongres psyhfczny w Warszawie. Pierwszy 
wszechświatowy kongres badań psychicznych, 
który odbył się w roku 1921 w Kopenhadze! u-

i stalił termin następnego kongresu na jesień 1923, 
Jako miejsce kongresu proponowano Paryż, Wie­
deń lub Warszawę. Po długim sporze postanowio­
no urządzić go w Warszawie. Wobec tej decyzji 
z Inicjatywy Polskiego Towarzystwa badań psy­
chologicznych powstał w Warszawie komitet or­
ganizacyjny, w którego skład wesżll: M yntor Le- 
biadzińskh profesor Politechniki A. Gra v ę r . dr., T. 
Mokotowski, <jr. J. Garcza liska, profesor U pV er- 
sytetm warszawskiego W; Wlfwftski, K. śto łjftw n 
oraz dr. A. ChojecW.\  • • ' ;"r -i i ;>'i- .. . f U '»*

W ykład o „Hygjcnto wzroku". W  niedzielę. 
25. bm. o godz. II  prźedpofudnept w  Kinoteatrze 
Kspernk w ^ Io s j  docent dr. Rei* odczyt p. <• 
„Hygjena wyroku", z pękazem licznych przeź­
roczy. 'ii

Prof. dr. Leon Pinlńskł, znany badacz i wy­
trawny n a w c a  sztuki i kultury a 'przytem świet­
ny prelegent, uproszony przez To w. dobroczynne 
rozpoczn ę z początkiem W- Postu cykl odczytów
0 Shakespearze, p którym większą pracę przygo­
towuje dg. druku. Treścią pierwszego odczytu bę- 
dż'e pytSiłe: C ży „Śhąkespeare" był pseudoni­
mem? Odczyty te odbywać s ę  będę dwa ra?y w  
tygodniu w sali Jnętytatu techno'ogicznego, ul. 
Bourlarda 1. 5, lcżdej soboty i środy, począwszy 
od 24 lutego br. o g. 6 wieczorem.

Wie'ki poranek koncertowy, który odbędzie 
•uę w n:edz:e’ę w południe w  Teatrze Wielk5.1',  ze 
wspótuidż alem znakomitego barytona B. Pępowa, 
świetnych tancerzy N. Kirssnowej i A. Fortunató, 
oraz pełne! orkiestry operowej, zapowiada się do­
skonal. Ceny wstępu będą to same, co na dramat.

Gościnny występ moskiewskiego barytona 
Jachno 1 E. Batidrowskiej. We wtorek w ,.Fau­
ście*’ w roli Waletjtyną wystąpi znakomity bary- 
ton moskiewski Jaćhho — Małgorzatę śpiewać 
będzie E. ✓Banćrowska. Bliższe szczegóły nie­
bawem.

Konferencja oświatowa TSL. W  sobotę dni? 
24 lutecn odbędę'e się w lókaiu Związku Okręgo­
wego TSL. we Lwowię *il. Fredry 3. I. p. o godz- 
7 wlecz, zebranie w sprawie zwołania Konferen­
cji oświatowej. Konferencja ma na ce,łu zaintere­
sowanie szerszego ogółu inteligencji pracą oświa­
tową.

iiłstorja o stolika wlrn^cym* Dnia 2 i 6 mar­
ca br. odbędą s:ę Staraniem ł na dochód Czytelni 
Akademidcej we Lwowie w sali Kasytja literac- 
ko-artystycznego i  odszyfy Stanisława Wasy- 
lewskiego p. t.: „Historia ó Stoliku wirującym4, 

j Początek o gódż5n:e iś Wieczór.
1 Walne zgromadzenie ćzlor kóW Stowarzysze­

n i  urzędników pocztowych .Jgzeczymośpolftej 
p o tn e j  we Lwowie, odbędzie ?tę 4 marca br. o,g. 
*0 rano w sa’i kursu pocztowego, z porządkiem 
dziennym: I) Zaga’en'e. 2) W ybór prezesa. Za­
stępcy 1 członków wydrlr.iu. 3) Stostmek Stov.ra- 
rzyszen;a do Zw:ązku pjlicowmlków poczty. 4) 
Wnioski i interpelacje.

Cykl konfertow Ady J f»-W8Vlej. lĄniai Woneerł 
rły*tlei ndbrdr e «ie vr «pł otę 3t. u*ejjo K%«yi

1 Koła l‘to ack*> - artyB-wr^nsr- - ~* Pro r«— i-i-Ońy 
utworom R «»'r'eir , Uor*a- -wb — n!e-'‘ry'la'«*y!p}»rv 
i »?fy ,tyąi y, ^a *ł*i -  ey** o !» «Vj ' jnaraA * 
1 N V r i ó - w ą y y  1* oę*»t wyssę- ń « lm t 'w ^ i !

Z teatrów*
TEATR WIELKI

Sobota, 24. lutego o godz. 3 „Śluby panień* 
sk e", komedja Fredry. *

Sobota, 24. lutego o godz. 7 „Lohengrin”. o* 
Pcra w 3 aktach Wagnera.

Niedziela, 25. iutego o godz. 3 „Tó co najważ­
niejsze'*, sztuka w 4 akt. Jewrefmowa.

Niedziela, 25. lutego o godz. 7 „A'da*', opera W 
3 aktach Yerd cgo. »

Poniedz aiek, 26. lutego o godz. 7 „Gwiazda", 
sztuka w 3 akt. Bahra (50 prc. zniżki).

TEATR MAŁY.
Sobota, 24. lutego o godz. 7-mej „Zabawa 

w  miłość'4, komedja v  3 akt, Kledrzyńskiego.
N edziela, 25. lutego o godz. 3 „Sub okatorka", 

kcmedja w  3 aktach Siedleckiego . (50 przedsta­
w ieni). J

Niedz'ela, 25. i\tego o godz. 7 „Zabawa 
w miłość", komedja w  *3 akt. Kiedrzyń-sldegó.

Pen edzialek, 26. lutego o godz. 7 „Zabawą 
w  miłość", (komedia w 3 akt. Kie drży ńskiego. r

TEATR NOWOŚCI.
Sobota, 24. lutego o godz. 7 ,,/BiI w ope­

rze", operetka w  3 akt. Heubergera.
Niedzeia, 25. lutego o godz. 3.30 .Za. dawnych 

dobrych czasów", operetka w  4 akt. Sto'za.
Niedz eia, 25. iutego o godz. 7 „Bal w  ope« 

rze“, operetka w 3 akt. Heubergera.
Poniedziałek, 25. frrtsgoęo godz. 7 „Za daw* 

nych dobrych czasów*, operoika w  4 a k t Sto ^a.

TĘLE^AMTi.
PO  ŚM IERCI DELCASSA.

Londyn. (PAT) Polradio, P ra sa  angielska 
pośw ięca długie wspomnienia św . p. Deicaś- 
semu, w yrażając  s'.ę z głębokiem  uznaniem 0 
jego ro!i w dziele stw orzenia irancusko-angieb % 
sklego porozum.enla.

WALUTA ZŁOTA NA RACHUNEK PRYWATNY,
Warszawa. Tei. Wł. (m) Projekt byłego min. 

skarbu Jastrzębskiego wypuszczenia w obeg 
zdawkowej monety metalowej sustaJ obecofe 
przez Min. skarbu zarzneony.

Nie jest wykluczone, że w  okresie przejdeto- 
'wym dwuwalutowości Min. skarbu przystąpi do 
bicia podklej wa'aty złotej, z kruszcu dostarczo­
nego przez osoby prywatne; wyłącznie na 1ch~ra. 
chunek osobisty. W  tym celu wykorzystane zosta­
ną sprowadzone przez b. min. Jastrzębskiego ma­
szyny mennicze, nadające się w  zupełności do te­
go użytku.

SJONISTYĆZNA PA RT JA W? ACY.
W arszaw a. (AW). P osłow  e l ie ie r ,  Ler 

wmsohn. Silberstefn oraz senator Bicpstock 
zawiązali frakc’ę parlainentarrrn fejowistyemaj 
partii pracy w łonie koła żydowskiego. Frak- N
cja ńia reprezentow ać interesy żydowskich 
mas, pracujących w Poisee,

KOMPLETNE FIASKO KONTRAKTÓW 
KIJOW SKICH.

Kijów. (PAT). Dnia 17 b. m. odbyło s:ę w 
Kijowie urć-czyste inauguracyjne .zebranie z o- 
kazji o tw arcia jarm arków  kontraktow ych w 
Kijowie. **■

Ze strony  rządu n*e w zsąl ńrfct udzjałfi w 
Inauguracji, Rakowskij. k tó ry  przez cały u- 
b egłv tydzień baw ił w 'Kijowie w przeddzień 
o tw arcia  jarm arku wyjechał.

Na placu jarm arku zebrał s’e tłum ludzi, 
k tó ry  w ó‘sko stara ło  sic rozpędzić. Ciosek} za- 
p-eszeni i przedstaw iciele zagranrczyi- nie pio- 
g!i dostać się de w nętrza budynku. StwlordzłĆ 
nałoży, że pawilony są zu re łn  j  oaste » tn  *«• 
*611 w  ńaJM Jiśsych dniach to w ary  nic mujejda. 
jam A rk  trżebą będzie alikwjdowąć.

i+r:
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Pościg za bandytą na dachu 
pędzącego pociągu.

) )  O G Ł O S Z E N IA  (?

N e zu v H y  Iśce Kinematograficzny pośc'c za 
bandytą odbył s'e u  tych dniach na dachu pociągu, 
osobowego między stacją Baby a Wo bórką w j, 
Kongresówce. Pc-ścjg ten, wprost Dieprawdopodo* 
bny, św adczy o n c  zwykłej odwadze naszych 
dżieiiiych po W aniów , i ■ •

, 5 bm. zos.ał aresztowany w pociefam : dwor- 
c i koffejowego w Częstochowie, włóczęga, Afred 
Keller, którego postanowiono odesłać do miejsca 
urodzenia tj. Tomaszowa.

W drodze, eskortowany,, który zresztą zacho­
wywał s ę bardzo przykładnie, zwrocif s j | (Jo ęs- 
kortułBotfo poi cianta, a ty  ztzwo.jł mu tfdać_$1|/ 
-do tis ępu. Pol cjant zezwoi f na to, jednakże trzy- 
rtial rękę na kartiee drzwi ubikacji.

Nag e, opuszczający jakooy ubikac,ę K. za 
trzasnął na zasówkę zamykając Vę w ubikacji. Był 
to Jeden moment i chwSa ta wystarczyła oprysz-

’ koWi do oźworwa a okna I dostania! się da m 
wagonu. Pol:c:art, n'e tracąc czasu spo6'rzegrszy 
ucieczkę, wdrapał się na d en pędzącego pociągu i 
rozpoczęta iłę gonitwa po d? ha< h w ag,.mów. -  
D i  -lny policjant, któremu utrudniał pogoń mi form 
i ikarab n, zszedł z dachtv szarpnięciem ’ hamu ca 
wstrzymał pociąg i znów rozpoczął puści* po da* 
chach. Uciekający widząc to zeskoczył z wagonu 
■' począłucekać w stronę lasu. 7a mm pogoni! po­
licjant i zrob?I użytek z ka"abinu z którym sfę nie 
(rozstawał i strze ił dwa razy w b.egu. Bandyta u- 
ce.kaf dalei. Dopiero trzeci strzał zatrzymał go. 
iDz e^ y  pobejam przyprowadził go do zatrzyma­
nego pociągu i odwiózł na miejsce przeznaczenia.

Jak $ię okazało, Kefer jest recydywistą, ban- 
jjytą i .dezerterem.' Nic wfęe dziwnego, że chcąc 
jsię ..ratować przed wyrokiem sp^awledDwości. nie 
i Yafial Yę zaryzykować nawet "życ!?.

I KAUK& i &'YĆHQWAN19 I
1 A ng.eif ( ie g j wyuczą za 2 m os qce pod gwarai cją.Y-- 

Zgł srenis: Profesor amerykan n. Adimnistm ja, i 124
Wi .senny praktyczny kura modr.iarstwa w szkole prof. 

H lany Waltosiowej. Wpisy rozpoczęte. Lw>w, Koziń­
skiego 4, parter. - 1001

I FOSACY I PHAtra 1

M:3j n zi irl matr żal za
Słynny Breitbari zna azł się « nowych 

Opatecfa.: Swego czaśti,.' popisując ■ się zginaniem 
grufcej sztaby żelaznej ogłosił, Ze każdy, Kto zao- 
W taką samą sztabę Zgiąć, otrzyma od niego m.- 
Ijon koron za każdy miiinietr zajęcia-

Dcóct zdarzyło ‘ się, ie  niejaki Scherz, at!eta 
pWraffł zgiąć sztabę — jak sam obticzyf — o 
milimetrów, wobec czego zażądał od Breitbarta 
przyrzeczonej nagrody 20 milionów koron.

Brehhart doznał już częściowej poranki, 
gdyż sąd po przesłuchaniu stron, Kazał mu zmzyć 
do depozytu kwotę 20 milionów koron.

Zyąca v - ustawicznem podnieceniu , breit- 
^rtowskicn?" publiczność wiedeńska, ma znów 
gęns&cjt;, kuia  nę pozwoli ie- ochłonąć w szale 
pięslęń d'a „żelaznego" Zygmunta. . ».
4* Bla Sch^lła próba konku.-owa-.ia z tśrritbar* 
tom nie pozostała bez memujch skutków, gdyż 
doznał poważnego skaleczeni? ręki i leży obeeme 
*Ysżp:ta'u. Cldatp tno się-"zgiąć żelazo, lecz wbija* 
BirgiB?p*dzi dłonią w -ję^tę — powiodło się mmej 
Jor.un-nie: gwóżdż pod potężnem uderzeniem wbił 
ałę głęboko — a1e w dłoń atlety..., zmuszaiac go 
io  dłuższego leczenia się.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE-
Żyw e obroty w akcjach przemysłowych. 

Początkowo lekka zwyżka, pod koniec kursa 
słabszo. Waluty przy końcu obniżyły się nie- 
ęfo. Ol-roty również ożywione

Óiko5V awansow ały dio 88500, potem sto- 
pniowo1' poran'ały na 83000. Chodorowskie po- 
czatkowo 54000, przejść owo 54750, pod ko­
niec 5S2SP iw  Krakowie 54000). Zieleniewski 
tnkoócz^f kursom 75350 (w Krakowie 76500 
do 7RÓÓ0). Ćmjelow notował 33000. P tzet 
0000, Karpa 1H 10500. Oafota 5700 potwtn 590i». 
Naita ' ustal'ła się przy 740U (w  K rakowc 
8100). B-owrtry przy końcu 1COOO. Parowo^ 
ty  1125C [w Krakowi* 11350). itakszawa vab-  
sza. obniżyła sie do 90000. Bank Przemysłowy 
kupowano po 4800. Po1 Bank fh n d low y  no­
tow ał 16000. Bank Hipoteczny" 2000, nfeef.

i ^  Dolary obnrżyły się do soono (w  W arsza- 
lwie 510(50 do 53000, w  Kraknw!ę 50000)."Nowy 
Jork notował y  nas 50250, w W arszawie 50000 
io  52250). B e .tu  ustalił się rrzy kursie 2.25 

} (w W arszawie 227 do 235. w  Krakowie 223 do 
227 i pól), Zurych z 9700 potaniał na 9550 (w  
W arszawie 9575 do 10100). Paryż roczątko* 
vvo 3200 potem tylko 28-50 łw W arszawie 
3125 do 321 O t, Praga przejściowo 1480, pod 
koniec 1510 (w Warszawie 15o0 do 1585. w 
Krakowie 1425 do 1490). Londyn z. 235000 
spadł na 225000 (w Warsza w’e  235000 do 
2480n0, w Krakowie 236000). Wiedeń notpwaf 
u nas 72, w W arszawie 72 i pói do 73. w  Kra­
kowie 69 j pół do 72. Medjolan .2550. Amster- 
datm tOf-00. Płacono za ma;rk! niem 225. za 
iranki fr. 30Q0 za korony eu»sk!e 1475.
- . Tendencja dla akcji lekko zwyżkowa, dla 
wafut chwiejna. Usposobienie ożywione.

r W akciach ińiekotowar-fch ożywione o- 
btoiy  Jaworzno 183 do 195000. flazv  ziemne 
198 do 205000, Tespy 95 do' 100.000, Chybi 36 
do 40.000 Lesieimice 38 do 42.000. Rurociągi 
6600 do 7000, Len 7500 do 8500, Nkmoj-/wski 
około 25000. *!• , v

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Kraków. OPAD. W auty i dewlizy Transakcję. 

Marki niem. ? M  kor. czesikie 1475.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
" * Warszawa. (PAT). Waluty. Trausakcie. Do­
lary 5  a nów Zjedn. 510OO, dolary Kanad. 50*00, 
mąhki uitm. 2,31 Try włoske 2400.

DEWIZY ZITIYCHSKIE.
Zurych. (PAT). Końcowe. B in 0 02-39. rio 

'andja -210 73, Nowy Jork 531 l/4, Londyn 35.06 
Paryż 32.47, MrdjoJan 25.67, Praga 15.77 i ,uoł 
Bjdaipeszt 0 ł 8 i p cl Bukareszt 2.60 Belgrad ? 10, 
Sofia 3.07, Warszawa 0.01.15, Wiedeń 0()07t 3/4, 
Austr. stempl. O.JK.7S,

giełda  zb o żo w a .
Lwów. 23 lutego.

Na Giełdzie płacono za pszuncę dworską 
16000U loco Lwów, za żyto U500G ioco Bóbrk?- 
Chilebowłce, -za ow ks 0200U loco Duibno.

Ogólny obrót 60 ton.
Pópyt za zbóż u) twardera przy niewystar* 

czającej podaży, zwłaszcza«  Ile Mzi* o lepsze 
gatunki.

Obroty utrudnkw z powodu clęjgłego braku 
gotówki i taboru kolejowego.

Silny popyt za kukurudzą bez żadnej podaży.
Targ dw sana 1 uotny. oraz Aemn'aków po­

za G ę Idą, bardzo ożywiony po cenach zwyż­
kowych

Tęndeoęia zwyżko* a, usposobcnlę OżyWłOt#,
. Następuę Tobran •  G eidy zbożo—ęi o4b?4*ie 

“io w poniedziałek, dnia 26- hm. o godz. 5 000

Rutynowanej ste iofypi:>tki poisko-niemieckiej chi z «c. 
rd . pniiLjkuje Syndy at rolniczy, pl. Mir kc .i I, .<J i 
osobi»tc zgłoszeni* wraz z* iwiadectwami od  10—12

U6p
Urzędnik naftowy, lam od-ielia siła. z jugoiętni* F ik- 

tyką w pfiemyśła naltowym, poszukują poaaay. L-*
sk w  ■ r^ł^sz.-ni* dó A. sniń. pzd »Nifciarz“- 1117

T e c tn k  garbai ak' z z ig r Mezn* szkoiq i pi aKiyke, by­
ły kierownik fabryki wiedeńzk.ej, założy lub poprowa* 
d»i f bryk; a~6r ehr mow cfa podług 1 n» we.-y di 
wymayań ,-  .miki. Zgłoszenia: jaworski, Niżankoi-. » 
koło Priemyśla- 83S7

Sprzed*wca di* księgarni K -lejowoi w Krasnar 
‘ycrmlast peszu Jw my. Zgłoszenia PoL Tow ksiąg- 
ko'ej. Rućh', Lwów, Zlelonu 6. S669

Poszukuje SI* intel. p a d o  2-_a dzieci. Zc-!o«zenia. 
Guttmano. G.unwaldzka d, 1L p., miqdzy 3—z popół.

1139

I K U P K C , S P R Z E D A ^  Ł V * 4 il U 1
Sp zedąn, piek e parcele o j P łock iego , Pełczyńs-ie], 

’V^jcie-ha, 5  ryjskioj, — za rogatką zamnr ;iy ov.a ą 
piąirową kam -n-cĘ, 2 i pół merga ogrouu. -  za ro­
gatką gródecką wiąksią parcelą na e je -  przemysłowe 
— uk zy.mc w Zsg.rzii koło Lwuw.. 7 tnoryów roli, 
ówierć morga lasu dąbowega materiałowego i budyn­
ki. Mochnackiego 18, d -uge  p „tro. 8621

Krow I raaowa a ilr  i n i  lo sprzedania. Lwów, Wojcie­
cha .1 , Folwark Hełauka. 1149

P r c . l r  bud -wiai e do aprze^ania. Lwów, AkaaemicLa
4 Małopo « i bank kupiecki. ii48

  1  - ■ <----- ■ 1 - ' i . ■
Pasy transmisyjne w-e^eńake. rzemyki wyroby gumo­

we, narzędzia. Rjdolf Bubel, Lwuw. Bernsteina 18.
ITSl?

U nlcw ainlan. i r d: >oną ksiąiaczke wojskową z 1910 
roku v  imią Hswia Grześ e. szer.j-owca, wydaną 
przez D ow -( ztwo .--go Bsónn Aercstatycznego. Il*8

M szyn / do p śiiiia. kasy i urządzenia b.urowo kupuje, 
sp rz :'a j • i zanl-nia N wae i. Pańska 17, 857

Ka pry, Watzć. Motory, Kamienie,' Turoi l y ,  Transmisja, 
Pasy, P-rapy part we, cei.tryfuganc p -łeca.wPILGt 
Lwów, Batorego 4,. ó37

Oleję masaj-nowe motorowe, automobSuwe, rtil.
Badian. Lwów, Janowska 24. 901

Tovotte-a. tłuszcz I-a n?eobciążony. HU. Badian,
L w ów , JanoM ska 24. 9211

Pasy skórzane, wiedeńskie/ I«a, Bil. Badian janow-c* 
24. 1 wów, 95}

F ortep ir<r-y kro kie, nainnwsze modele znakomita a, rs«*
dam- Hanak. Pański 21. 11

Ł KłES2KANIil» LOKALE, SKLEPY 1
Z an tian i. Ouszerny pokój a kuchu ą ul. Leon Śa| ieay 

nanrze-iw kościoła Elżbiety, na dwa pokoje z kuchnią 
w śródmieś iu z umówim ą dopłat i. Zgłoszenia pi-1— 
m e: Fa r,ka  wózków, Z łkiews :a 105. Ic85

Zamienię! mieszkanie 4 pokojowe przy głównej ulicy 
w Drohobycz na takowe we Lwowie. Zgłoszenia pod

. „Gzystosć* do A lijiińistr cji. 1145

POSZUKUJE POKOJU KAW ALERSKITGOT^ 
meblowanego, z osubnem weiśc^m w śródmie­
ścia. Zapłacę czynsz za klłka miesięcy t  góry. 
Łaskawe ^głoszenia pod Ł- Ch. de Redakcji 
,.Gazety Poraimej"

K z g u b i o n a  ~  z m i ź l i o n z i
ZgualoE- ósiażs-zkc ewidencyjną wystawioną. c» na- 

s#!sko ner. r«* J«rr»go MyeAowskfSiro. Jttf.ą u- 
niewsżrhi- J938
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Zshuttlj! Beż rźySrfcdijy p̂ risiw wsowdia)ąwr rssó.fcst
©(siągssia ' niem .gykal iy, r i  ' piny* pó jedynej Biwef 
Ipkcji fort^pisn . Zimofowi zs 6, drzwi .3-.- 1159

H arlm aa S thercr, garbarnia/ v yrób »*z laich gatun­
ków skór jakotet Liałcśkór.iiczyck, Stryj, ul, Kr y\.-a 
•1*. 36’4

Z- row - i smaczne objarfy poleca jadcmic F.lo-neny 
Prnbik, Bra erowaka 6 — p ir  er. 1143

IHsn .u re  d a  pań i panów p I-ca J-Zif Hjberiuan. 
y.kolaja 1._____________________________  1068

K o * Kopców lub kapitalistów przystąpi dc in ra tn e- 
jo  interesu handlowej > jako wspólnik. Wkłao dc. ó'l 
mil) rów, 'Zgłoszenie do A min. „Gazety r‘oran iej“ 
„Memento*. .108 9

PT" rubla nie, naprawa krawatet, szycie pedw.^zt 
dams.. ch, męsk ch. Coma^cliezów 9, mezanin r.a I 
wS, drrwi na prawo, i0<0

W ydzierżawię restaurację z k .nces;*, tom pet^en- u- 
rrą zeóem, ewentualnie i rr.ies koniem Wiadomość 
kćncelarji odwr *■ cka. Sokoła 3. *16

Inego z kapitałem ooazuwspólni a k!j*. A1r?ś: DROZDOWlCZ
tr Pełhobyczow e, p. U h y ó w  via 5  ' al. 1119

Speeyaii ta chorób wenrryeznych i skónyjh 
fl%_ C !^ 6 ł 4r 1A D 7  Sekundarjutz szp t.
I r l l  3 « n W f l K / l l  p wsz, Lwów, Słowa­
ckiego 4. najrseciw /t. poezry. Leczenie plum, broda­

wek, wl w elektroliza i lampą kwarcową. .110

ryeznych i skórnych Dr. A. Nadel
«rdyn«je od 12—1 i od 3—5 po poł. Piae Haliukt 1.

(nad kawiarń ą .Centralną). 662
i pecyn Ista chorób skórnych I wenżrycznŷ H

Dr. MICHAŁ SALP3TBB,
ł.ą in, Syksto ka 17, ord. od 8—9 i 12—5, /7

;.Pt1r iir  tia iii —  l i i i ,  pi. m t p a  2).
dnienie len i k no ie za ptótnc czj,, i sukni, dostarcza 
yóżnych wyrobów powróźn!c«ych z własnych war. • 7w

47.

Ullstefna Żurnale
m b ć ł  r ę a n y C h

Oiatyeh Inb kolorowych po Mp. 2000.-,-
J rnais balowe i koat̂ umewe po Mp. 2o00.—•
jjurnele damski® i ds es nne po Mp, 2500 —

anmj robót ręcznych (Filet siatkowe, szy*
JdkoKŻ ‘erzyzykowe Me. o. po Mk. 4509.—

Biuro d z ie n n .■«♦?'/ la k o lo w tk ie g ó ,
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  f ,  i ! 5 7

 *-1  5 - _________  i._____________________________________ l X u —  U ■___________

szy b k o b ie żn y  o  ro zm iarze  
8 9 0 “ jra i & 0 3 V ip le l lU 2 orzą 
dzinie młyna s p r z i e d l a  

Ze  s K I  d u  u K a Z y J n ie  116

TO PAS Lw3w, Mmm U
meme

krajowe i wiedeńskie p erwsz rzę irtj jakości p» cc 
r  Ł : u m ia rlo w an /.h u  ir • y

J. SEIAFELD ( w dw ó.m l 86

dywany, dekoracle, c W
Osiiki, firanki, portery, 

kartusza, łóż ta i (ózpezka poleca  834S

l i a z .  S R i b i f i ś R i
LwJw, Kopernika i (naprzeciw 5 zk© wrona)

L u . 2o.‘246 /23 /l. wowfe, ’JU. lutego ,925 .

CMWIF SZCZENIŁ.
We w torek 8. rnaica 1913 o g; 10 przed 

południem odręd zie  s l i c y t a .  yjna sprzedaż jed  
ej ą’ rzyni k isfek  i opon aełnochndowy.ch o wa 

ize 385 k^-. zdW iajajetej Ifi oi-on i 75 kiecek 
aarpoęhGdcwyeh o rożiw tyci wym iarach.

Towar tsp jest złożony w magazyn;." firmy 
C. Hartwi ,̂ od ziił we Lwaw e, ul. Sapi hy 54. 

2 29 M ag is tra t król. a te ł. mjartc, Lwowa.

SMAKOSZE!
Ciasta dcss?owe lalrrphl 
Wiktor sChWłBT i Ss dowie

w e  W i e d ń i t i  
W s z ę d z i e  d o  f t o H y r i* !

'146 estępsiw-J łketlyhw ny ... "

■* K u H i l f t C  S k a r b R c w s k a  3 3

We$ie2 drzewny
b u  K o  w y  R E T O F i o W t

(iestdrcze wsgonoaro do każdej stacji w^olsre

Ja k ó b  HAUSM A&
L w ó w ,  p o d l e w s k i e g o  4 0 .

, irrowww*. j
FATRTKa MASZTKt

BS2 S l£ !M S E R a iS 5r
::::: w w r ó h b a  9tg yik wa 
-  ■■ ■ ■ n  T B ł J t F o n  m  t a - a / .  ^  ■ *■ '■ £  .

::: PiEBWSZl V taiJV ffilbtZi

KttZYI MBflROTf

953

Zawiadomienie!
Z  dniem  d zisie jszym  z o s ta ła  otw arta

we iiwis i [isi liliiii
filia  firm y

P

PRASY: EKSCENTRYCZNE. 
e .A  L A N S O  W Ł  

NAsnmy oo  oaoniaciA orutiu 
22™: CWOŻDZIARW. “ ™

JU \ M l 
Fabrrezny skłs d

H nntćK sji dim slrei,
«»

i 
■

E k L A M A
isi Iżwiii lmlli i m m

!«• ‘y  /   v..tA  •' 2r '  jL.*’.;-. w r  .

xfi
*

F a b r y k a  ^ k b a «  i  g a i a u t e r ] ;  d r z e w n e j  

Śha z ó jjf , 0or, w  J a w o ro B le t

z&&)»atrżosa we wszystkie nowoczesne urządzenia maszy­
nowe dla robót stoi irskO-gaUnlt ryjnych, wykonuje wszel­

kie roboty wcbodząec w ten zakres produkji.

o s H u t ę c z n i a  o d w r o t n i e .  

E E N Y  P R Z Y 5 T ^ P N 5 . g26

liki
w e  I w e c i e ,  u l .  S a n a to r s k a  6

p o le ca  n iezw ykle  in te r e s u ją .e  i t a n i a  ksrązJji: 

H. Zbicrzchpwzkt: tfl.in|*r rrse^y wesołe i smutne
800 w 
80 J *

OBCASY GUMOWE 
I PODESZWY GUMOWE
t»ą trwalsze 1 tańsze niz skóra. Najlepsza 

ochrona przeciw wilgoci i zinjnie.

(popzje)
Net.-i: R z e c z y  błrints (poezje) 
d a a t o n  L e r o u j c :  C z U f f l z k ,  k f ó f j T  p u w f S t * ’ !  t  f a i b  e g a

twijta (itoir cść) 1900 .
Pśojr Benoit? TajCffinlCf SThirj (powieść) (Bfluifida) 1? DO, .  
Jerzy Bandrowski: Wygrano carflz (powieść) 3, 0 w .
Do Babyrla w b iu ra th  firmy przy ul. S ena to rsiiia l fi 

Wysyłka książek tylko za poprzedniem
nadesłanie n nibżytoS.i. ^ 9-

S 8
Kależytow poczujwi opfaw<vac ryczaftem. 
n ł, — Za granic? l a.OOO rok
. Bndym SgóUd bruk. tWasa* uL So*ota i,

Prenymerata ula, i« c m  
Redakcji i Ąd mln.stracja: Lwów

ł f t #  w k  *» Z i<»;«WA ^  r le f c c a  It-D p rz to y łk ą  PC7zt»W4 12X70 
, tdtea jBokoła 4. Tetefor, R edakcji 18.’ 4- Telefon 4 m p  n a t r a c i  291.
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C użwW r e w ą i i i  A lM lA il  a U C IU ^ K Ł  i


